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F 11·ezło:m'. ',na w1·er'nos· ·c· 1·de· alem par , ••• We Fntnidurci~ nad . OJrą odbyła się wielka "tanHestacja polsko-
. · · · niemiecka na rzecz pokoju ' i wieczy s tej przyjaźni mięclzy obu narodami. 

Na zdięciu: ludność niemieck<., ust.awiona w .szpaler, serdecznie wita 
..:.. . · i mani!1cstuje na cześć gości polskich . 

. i aktywna postawa-powinny cechować ZMP Howe -instytuty rolnicze w Polsce 
'Ń Walce Q· SQCjaliStyczną · ·pfZ@bUdOWę WSi Uchwała Prezydium Rzqd\j RP 

Streszczenie przemó'''Tienia sekretarza KC' PZPR tow. Ron1ana Zan1br0'\vskiego WARSZAWA (PAP). Prezydium I du obok powstałych już w r. 1950 
Rządu powzięło na ostatnim pasie- instytutów, a więc: Instytu_ tu Upra
dzeniu uchwałę w !>prawie reorga- wy, Nawożenia i Gleboznawstwa, 
nizacji nauki· rolniczej. .Instytutu Zootechniki, Instytutu Me wygłoszoJ1ego na kraiowej n;:tr-adzif' aktywu wiejskieg-o ZMP 

Reorganizacja przewiduje powo - chanizacji i Elektryfikacji Rolnic
łanie do życia szeregu specjalnych twa i Insty tutu Ekonomiki Rolnej, 
instytutów naukowo _ badawczych, 110wstaną obecnie ~ztcry nowe insty 
które obejmowałyby swq działalno3 iuty, a mianowicie: 1) Hodowli i 
cią zagadn i0nia naukowe poszczcgól Aklimatyzacji Roślin, 2) Saclownic
nych dziedzin rolnictwa. twa, 3) Ochrony Roślin i · 4) Rybac-

WARSZAWA (PAP). - W drugim dnfo obrad krajowej narady ak
tywu wiejskiego ZMP wygłosił przemówienie sekretarz KC PZPR tow. 
Roman Zambrowski. Wstępująct'mu na mównicę. sekretarzowi KC PZPR 
uczestnicy narady zgotowali serdeczną owację w.>:nosząc okrzyki na 
cześć Komitetu C<>ntralnc.:!;o Polskiej Zjednoczonej Partii, Robotniczej i 
jej praewodnkzqcego Prezydenta Bolesława. Bieruta. 

~wa kontraktacji. To jest zdaje się 
jasne. 

A jeśli my nie dbamy o kontrak
tację trzody u małorolnego. ieśli 
my nie przekonywamy go dla tej 
sprawy. to wtedy wytwarza siq ta
ka sytuacja, że kułak kontraktuje i 
ma z tego korzyść, a małorolny czę
sto nic korzysta z dobrodziejstw kon 
trnk1acji. 

że chłop. !{tóry jeszcze nie zdecydo
Y~al się na wejście do spółdczi0lni 
produkcyjnej jest wrogiem spółdziel 
czości produkcyjnej. Nawet tutaj, z 
tej trybuny, jedna towarzyszka mó 
wiłti wczoraj o wypadku, że je~zcze 
pół roku temu pewien chłop był 
wrogiem spółdzielczości produkcyj
nej , a teraz syn czy córka przeko
nali go i jest w spółdzielni i nawet 
bardzo pomaga .. Jak to się stało, że 

w ciągu pół roku taka zmiana ?n
s tą p i łn? 

Powst::inie też Centralny Instytut twa Sróclląclowego. 

Serdecznie witając w imieniu Ko-
1nitetu Centralnego PZPR aktyw 
~.l!IJd ZMP, sekretarz KC Roman 
'Zambroyvskr mó.wi na wstępie o .,o
:tytJ.wnym :o,w.rocie w pracy ZIMP'na 
wsi. · · .... ,.. : ' _· ~ ' · J 1 ·~ 

Na C:?Ym , p.oleg-a nowe rl ~~qe ?W 
ppacy , ZMP na ~wsi? Polega, .pe .,pier 
WS/le, .na tym, że minęliśeie ten etap, 
gdy . wasi , ak~ywiści w prakt.yce_ crzę
sto traktowali wszy,stkich 1 chłopów 
i wiejską młÓdzież jako jednorodną 
niezróżnicowaną . całość. Wiemy, że 
wpłynęły na to. •teorie prawkowych 
oportunistów spod znnku Gomułki i 
pozostałości agrar~mu. Dżiś · ~MP
owcy . nauczyli się już rdzróżnlać 
rriiędzy · biedotą ·wiejską - na~,m 
gl.ównym oparciem na wsi i średma 
kiem - naszym sojuszp.ikiem a• ku
łakiem - ~skiwaczem i ·speku-
lantem. , . 
Dziś ZMP-owcy -coraż aktywniej 

włączają. się do \V~lki <klasowej; co
raz. slrnteczniej zdzierają. 'Z kulaka 
maskę „dobrei.!o" . sąsiada, czy „gro
madzkiego dobroczyńcy", 

Po drugie: Nowe i ·cenne w pracy 
Zl\IP na wsJ- polega na· tym, że , wa
szą postawę cechuje coraz wi«iks2e 
poczucie oclpowiedzialnoścl za wszy
stko, co diieje sie w· terenie, :ie 
ZMP-owcy coraz bardziej . czują się 
gospodarzami naszl'j ojczyzny, :ie . co 
raz bliższe i coraz droższe jest dla 
ZMP-owców wszystko. co jest so-
cjalistyczne na wsl polskiej. , 

Wymownym w.vrazem tej waszej 
nowej postawy jest wasza praca w 
okresach pilnych robót polowycłt w 
PGR-ach .j spółdzielniach produkcyj 
nych, wascz wkład w organizowanie 
młodzieży zatrudni c;mej w . PGR-ach 
i spółdzielniach prodnkcyjnych„ w 
walce o wyższe "'7yniki pracy i · co
raz C'lęstsze fakty organiwwanla 
przez was bezpośrednio obróbki od
ło~ów, zagospodarowywania rentó
wek, wresrzcie szlachetny zapal, e; ja 
kim w ostatnich czasach przystapili
ście do Pl'llekonywania waseych oj
ców, że jedyną clrogą, która zapt'w
nl im dobrobyt 1 lepszą przys:r.łość, 
Jest spółclzielczość produkcyjna. ' 

Żródło wasrLych nowych cenn:veh 
zdobyczy tkwi w fakcie, że po~tawi
liście przed sobą zadanie: być najbliż 
szym, na,jwierniejszym pomocnikii'm 
naszej partii w jej wielkiej walce o 
sodalistyczną przebudowę wsi. (O
klaski). 

Wasza łączno~ć ideowa z naszą 
partią, wasza wierność dla Idei ,na
szej partii . z jednej strony I pomoc 
ora'Z kierownictwo ze strony nasze.i 
partii, oto najważnieJsza gwarancja 
waszych zdobyczy i osiągnięć. (Ok!a 
ski). . 

Roman Zamlirowski mówi dalej o 
trudnościach i brakach w pracy 
·ZMP na' ws:i i ·wskazuje na sposoby 
ich pokonania . . 

Trzeba, towarzysze, żebyście się 
nauczyli bardziej samokrytycznie 
podchodzić do swojej ' pracy, Abyś
ele ana.lizowali nie tylko swo.ie osią· 
rnh:eia, ale równie:i swoje trudności 

I słabości. abyście najlepiej stara li 
się oclpowil'dzil'e . na pytania. co trze 
ha roł,i{· i iak l r1r·ha działać. 

Nie wolno wnm, ogarniętym szla
chPtn_v:n clqżeniem do jak najszer
sze~o rm.woju spó ł dzi<>lczości pro
dukcyjnl! ; n;i wsi. zapominać, że o
gromna większość naszych chłopów. 
bo 97 9roc. chłopów pracujących. ;;o 
jus:rników klnsy robotniczej, to indv 
widualni go~porlnrze. Waszym zada
ni~m, jako pomocnika partii, jest 
właśnie w tej wsi indywidualnej 
przerzucać mosty, po których chło
pom łatwiej będzie pójść drngą do 
socjali~tycznt>j gospodarki, do spół
dzielczo~ci produkcyjnej. 

Jakie to są mosty? - ciągni~ 
mówca. 

Jest to przede wszystkim praca 
spółdzielczości zaopatrzenia, kontrak 
tacja, praca ośrodków maszyno
wych - jest to wreszcie ta walka, 
która s4ę toczy wokół skupu zboża. 

Są to te cooriienne sprawy, które bli 
sko obchodzą naszego chłopa i któ
re możemy j powinniśmy rozwiązać 
aby pod.nieść jego 4wi.adomość j do} 

rzał~ć i ułatwić mu drogę do zespo 
łowej gospodar}d, 

Wiecie, że kontraktacja jest ko
rzystna. dla małorolnego i średnio

rolnego chłópa, Teraz nawet za każ 
dą kontraktowaną sztukę małorolny 

chłnp'otrzyma o 5 proc. wyższą ce
nę, niż za niekontraktowaną sztukę. 

Jesteśmy zainteresowani w tym, aże 
by . jak największa liozba . zakontra
ktowa.nych · sztuk pochodziła od ·ma 
łorolnego i 'średniorolnego chłopa -
ażeby on skorzystał z ·dobrodziej-

Nie s:1 to r7Pczy proste. Kulak 
broni ~i<;. Ta walk:i o ogr~niczcflic 

kułaka, tn wnika w obronie intere
sów mnłorolnvch i średniorolnych 
chłopów jest ·nnjlepszą i najskutecz 
niejszą drogq do tego, ażeby chłop 
mało i ~rE'dniorolny jeszcze bliżej 
7_wiązał się z państwem ludowym. i 
żeby clojrz<:wal do wstapieni;i nn dro 
gę spóldziclczości produkcyjnej . 

Przejawiacie coraz większą aktyw 
no~f w przckonvwnniu swoich oj
ców do spółdzieiczości produkcyjnej . 
Slm;znie postępujecie, ale po to. aby 
skut0cznie przekonywać. trzeba sa
memu dobrze znać sprnwę. Dlale~ri 
też ab.vście mogli ~lmtecznie prze
konywać swoich ojcinv. trze'!>a, aby· 
ście we wsz:vsfkfoh kołach ZMP na 
wsi przestudiowalł, przeprae-0wali 
wszystkie statuty, a. w szcze~ólnoścl 
nowy stafut pierwszego typu spół_ 
dzielni produkcyjnej. 

Trzeba, abyście sięgnęli do tej 
młodzieży, która jest już w spół
dzielniach, do Je1)szych i najbardziej 
uś"·latlomionyelrt'~ebr-u11l. wam, ja. 
ko a.gttalorzy pomagali przy podnie
sieniu poziomu młodzieży we wsiach 
jeszczl' nil'zorganizowanych. 

Trz('ba. aby~cie !Zrozumieli, że 
każdy t~·p spółdzielni prollukcyjnej, 
pierwszy, lłrugi, czy trzeci - to są 
ogniska socjali!~t:vcznego rozwoju na 
wsi, to zaci.ątki socjalistycznego go
spodarstwa rolnego, 

Trzeba, abyście nie mieli żadnych 
tendencji do narzucania wyższych ty 
pów spółdz:ie1czości, bardll1ej wam 
odpowiadających tym, którv.y chcą 
niższych typów. 

Trzeba , abyście się wyzbyli cał
kowicie takYego stawiania sprawy, 

(Dokończenie na str. 2) 

Rolniczy, który ·będzie naczelną in- Reorganizacja nauki rolniczej za 
stytucją naukowo-badawczą, nad - pewnia jej wielkie możliwości roz
rzędną w stosunku · do instytutów woju w ścisłym powiązaniu z prak 
specjalnych. Centralny -Instytut Rol tyką rolniczą i w oparciu o przodu 
niczy i instytuty specjalne powstaną jqcą agrobiologię radziecką. Nauka 
w wyniku reorganizacji istniejącego rolnicza przyczyni się do zwiększe 
dotąd Państwowego Ins_tytutu Nau- , nia i polep!'ze::iia produkcji rolnic
kowego Gospodarstwa Wiejskiego. twa, współdziałając czynnie w prze 

Na mocy decyzji Prezydium' Rzą- bi.1dowie ustroju rolnego w Polsce. 

Dobrosąsiedzkie stosunki .z Polską 
' 

warunkiem szczęśliwei przvszłośe:i i dobrobyttJ Niemiec 
Przemówienie premiera Grotewohla na posiedzeniu Izby Ludowej NRD 

BERLIN (PAP). - We wtorek po południu odbyło· się ,nadzwyczaj-i Nagonka antypolska i heca rew1-
ne posiedzen ie Izby Ludowej •Nicmi0ckiej Republiki DemoKratycriru:}. .zjonistyczna, rozpętana p~zez AmE'
Na porządku dziennym znajdowało sif; oświadczenie rządowe pre1ńiera rykanów, ma na celu judzenie 
Otto Grotewohla w sprawie wprow adzenia w życie propoe.ycji rządu dwóch narodów przeciwko sobie <>
NRD odnośnie utworzenia ogólnoniemieckiej Rady Ustawodawczej. raz pogłębianie zależności Niemiec 

Na wstępie swego przemówienia 
premier Gro1cwolil oświadczył, że cz 
trybuny Izby Ludowej udziela od
powiedzi na deklarację Adena-.1era, 
któ1<y odl*t:ucił ti:copozyeje, maJ;::icc 
na celu czjednoczenie Niemiec. 

W dniu l grudnia 1950. rvk~ -
stwierdzi! , mówca :..... przekazałem 
Adenauerowi pismo, zawierające pro 
pozycje utworzenia Ogólnoniemiec
klej Rady Ustawodawczej, w !rldad 
której weszliby - na zasadzie pary 
Jetu - przedstawiciele NRD oraz 

Zachodnich od USA. Imper:alistom 
wodzi, 1że rząd NRD miał pełne pra-, potrzebna jest nagonka przeciwko 
wo przemawiania w imieniu całego granicy na 0drze i Nysie - p0wie
narollu niemieckiego, Natomiaśt sta dział premier Grotewohl, - poni'1'
nowisko Adenauera było sprzeczue z waż pragnęliby mieć w tym miejst:u 
wolą «ałego narodu niemicckil•go, Europy zarzewie pożogi. .:\Iy Jednak 
Nawiązując do ataków Adenauera za,rzewie to zlHcwidowaliśmy. 'Łą

przeciwko gran"icy p6J.sko - n!emiec czy nas z Polską granica poko.in. 
. . . . G t 1 1 Każdy Niemi~c musi sobie uswiado-

k1e1 na Gdrze l Nysie. ro e\\~0• 1 za· mić jasno, że wszelka próba nowego 
CY!uwał uchwały poc~cla~s~ ie, w uregulowania tej granicy pociagnie 
kto~.ych rządy USA, W1r~IoeJ_ ll-~Y: -za sobą illową wojnę. · 

Niemiec Zachodnich. 

tanu, .~SRlt -:- , a nastę~nu~ rowmezi Ńde ulega wątpliwości, że wojna 
F~ancJt ustahly gr~nicę polsko - tal~a ·toczy.ć się będzie na iziemi n i{!-
111em1ecką na ~~r~e. 1 N;YS}~· Fakti unieckiej i że w wojnie takiej nastll-

. . ten został J?OZ11leJ potwierclzony pi ;zagłada Niemiec. Naród niemiec-
Pan A:de~auer kwest10nował Jed- przez. wszys~k1e cztery ptocars~wa. ki ·-musi rz.rozumieć, że warunkiem 

n ak - pow1edz1ał Grotew~hl - na- ~otwierd_ze~ie to z_naJazło wyraz ~ szczęśliwej przyszłości i dobrobytu 
S7;e ~raw~ ?o .wy~tępowama ·~ o):>ro .1~dnomyslme ).>ow.zi1ętym. P~~tan?w1e Niemiec jest przyjaźń z Polską i 110 
nie .iednosc1 N1e1mec. ~ec7: oddzw1ę~, I n~u, do~yczącym .re~atriacJt ~iem- kojo.we, dobre stosunki sąsiedzkie z 
jaki słowa nasze znaJduJą w naJ- cow ~ ziem, zna;iduJących ' su~ na - Polską, · 
szerszych warstwach narollu - clo- wschod od Odry 1 Nysy. Preri1ier Grotewohl w zakoi1cze-

Po znie§ieniu tqnlCZO§OH'O§Ci adtn'liDi§tracji 
ho!icielnej no Zien1iach Zachodnich 

ni\.1 swego przemow1enia wskazuje 
·na to, że zyczeniem całego ·..iaroclu 
niemieckiego jest rozpoezecie roz
mów przy okrągłym stoie międ>ey 
Niemcami z NRD a Niemcami z Tri 
.zonii. Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uważa, że zachowa 
rnie pokoju, zawarcie traktatu poko
joweg·o, ź.icdnocze11ie Niemiec i wy 
cofanie wojsk okupacyjnych 
wszystkie te pro1'1emy zależne są 
1pfiedti wszystkim od 11orooumienia 
mieciZy samymi Niemcami. 

• 
C_ały kraj -SO lid·ar 

ze stano"1'iS:Kiem 
Zniesienie tymczasou:ości admi11i.1tracji - kościeillej na Ziemiach Zaclwcl

mch wywołało niezwykle żxu:y odcliwięk w całym krc~ju. W miastach i mfo
steczkach, w osadach i wsiach, spolec::;e1istu;o po/slrie ma11i/est11je e11t11:jastyc:
nie stcoje uznanie i głęboką wdzięc:no.~ć dla R::;ądu l,utlmrngo. lotórego .dusz
.w polityka w~mac11ia polęf!ę nas:::ej ojczr=ny i służy 11iezlnm11il' cl::;ie1u utrrca

le11ia pokoju. 

iiżąd NRD jest zdecydowany, mi
której m. in. czy. mu stanowiska Adenauera, kontynuo 

wać swe wysiłki, by doprowadzić do 
mieszkańcy SZCZECINA, GDAŃ-, skiej depeszę,. w 
SKA, OLSZTYNA, ZIELONEJ GO- tamy: 
RY, mieszi«1ńcy miast i miasteceek, „My, księźa katoliccy, zakon- poro.zumicnia, 
gmin i gromad Ziem Znchodnich, nicy, siostry zakonne i dzialacze Zwracam się do Izby Ludowej -

powiedział Grotewohl, - której ;;los 
jest , wyrazem woli całego narodu 
niemieckiego, by rozważyła wyzeJ 
przedstaWione problemy i by posta
nowiła, jakie Jcroki należy podjąć w 
celu przywrócenia jednośoi Niemiec 
:i w . cetn' utrwalenia pokoju, 

które zngospodarowali swą ofial'Olł katoliccy, zebrani .na konferencji 
prac:.i. wojewodzkiej „€aritas" w dniu 

Równoc:::efoie w licz11ych re:::nlucjflch. 11cT11włach i 11.:ypmvied:ziach zrwj
rluiP uTra: · olwr:.e11i1> 'crd<',l!.O 11t11·ndu nn politylrę W Mykami., opartą rw 11ie
na;,,;.<ci do Polski T,wfov:ej, nn politylię 11eo/1itlerowsldcli oclrvetou1cóiv i ame

rylmń .~ f:il'h pnrlżrgarzy woj1>1111yc1i. 

Młodzież akademicka SZCZECI- 30 stycznia . 1951 r., w.y·rażamy 
NA, w licznych wypowied1.iach na naszą radość 1 i ·,uznanie 1dla cle-
masówkach w wyższych uczcln:iach, . cyzj i Rządu, kt4)ra kladzit• tkres 
manifestowała swą aprobatę ·decyzji' tymczasowo~ci w ~dm~nitftr::tcji 
Rządu Ludowego. Uchwalone przez• kościelnej na 7.ienriacR Z:tchocl-
młodz:ież akademicka Szczecina re- niCh. ;;. * 

&:czególnie gorąco wyraża s.wą 1 ·my gospoclarować jak prz~stało pra 
wdzi~cą.ość P.zadowj Ludowcomu za wym gospodarzom tych ziem, a. w 
d('cyzję , która ·umożliwiła wybór wi parafia.eh rządzić będą. stali, polscy 
kariuszy kapitulnych . spo!eceeństwo proboszdzowie". 

zolucje wyrażają głęboką radość z. Stw.ierdzamy," że ta uchwala * ' BERLIN (PAP), - Po preemó-
podpis·ania aktu o wytyczeniu grani Rządu jest ·nir~v.ylllt wkladent · do 
cy między Pol.:;ką i Niemcami; a rza dzieła utrwalenia , )lOkoju na ca-

wJeniu premiera Gtotewohla odby
.ła się narada poszczególnych frak
' cji .:Poselskich. Następnie Tu:ba I:.udo
wa uchwaliła a·pel do Bundestagu 

razcm witają zniesienie stanu tym- hm świecie oraz stanoo1Yi cloku-
czasowości. n;ent wit!lkiej clonioslóści dla .• koz;em Zachodnich. WiE'c kolejarzy Takie samo stanowisko zajmują 

Księża i 
witają 

l . ł c 't " c z1a1acze „ ari as 
doniostą uchwalę , 

stacji WROCŁAW - ODRA raz ·po 
ra7. przerywany był enttt7.jastyczny
mi okn.ykami: „Niech żyje Prezy- • 
dent Bierut!", ,.Niecł) żyje Rz<1d 
Polski Ludowej !", „Niech żyje przy 
ja7.f1 między Polską a Niemiecką P.e 
publiką Demokratycmą, które ł ączy 
granica pokoju na Odrv.e i -Nysie!". 

Decyzję Rządu RP, kładącą kres I walczymy o pokój, nie mogliśmy dlu 
tymczasowości w administracji ko· żej tolerować jakiejkolwiek tymcza
ściclnej Ziem Zachodnich powitali z sowości. Granica na Odrze i Nysie 
największą. · radością. księża oraz jest trwałą granicą pokoju i nie mo
dzialacze katoliccy woj. łódzki,ego, że podlegać zastrzeżeniom, ani być 
zebrani w Jniu onei:dajsz.ym w Łodzi !lrzedmiotcm frymarki. 

Na wiecu w stoczni rnecznej _,Za
cisw" we WROCŁAWIU robotnicy 
mówili o wielkim znac?.eniu oświad 
czenia 1'-:ądu , znoszącego stan tym
czasowo~ci w administracji ' ko~ciel
nej n?. Zie'miach Zachodnich. „My 
walrzymy o Plan 6-letnl - stwier
dził z moca przodown ik pracy ści
wiarski, - przyspies1,amy tem1>0 
pracy, usprawniamy metody produk 
cJI. ' wysoko p1'7:ekraczamy norm:v i 
nie pozwolimy. aby nam przeszka
dzano w ·naszym pokojowym budow 
nictwle. Naszego marszu do lepszego 
jutra nie zahamują rewizjoniści nie
mieccy. którym 'Patronuje Watykan. 
Slupy graniczne na ·odrze i Nysie zo 
stal:v wbite N2 na zawsze, Bedzie-

na konferencji wojew1)dzkiej „Cari- l( "'I \D" n 'OCIAI B d · .· t " . 1.-, 1 „~ n , .J z n z1szew1c, 
a~~ ref.erjlde k;;. dziekana LITR\\'- P?.dl~ re~lit ol.b1:~ymir! wagę s~abili~a-

1\1 ucze~trłiezacy w narad:r,ie księ :i,a CJI ZY<_' 1a r~lig· iJIH'~o 1rn 7'1ei:i11ach Za 
i aktywi~ci „C:ll'itas" podkreślnli w chodnich. jako cll.1 eła µokoiu. 
licznych wypowierl:&-iach, wieljde :>:na Oh. SZWA Li\i r. Pabianic, omawia 
czenic mianowania stalych orrlyna- jąc ncl~wałę Rządn stwierdza, że jest 
rimzy diecezji na Ziemi ach 7.achod· ona dal~zym naszym wkładem do 
nich: d1,ir.1a ntrwalenia pokoju w wa.lee, 
. Oh., KOTNOWSKI z Zarządn ,,Ca- '.;~<)t·ą :,oczą narody ś~iata z grupką 

rita;;" w Piotrkowie oświadczył: oszalałych >zantażystow atomowych 
„Dobrze się stało, że zniesiono do- i rewizjonistów niemieckich. 
tychczasowy stan tymczasowości w Wśród niemilknący,ch 1Jklasków ze 
administracji kościelnej Zićm 'Zacho- ' brani na konferencji uchwalili wy
dnich. Na ziemiach tvch my, którzy słać do Rzarlu Rzeczyposoo!itei Pol-

/ 

'(parlament) w BÓpn . w sprawie u
Q,warzenia 0gó1noniemiecRiej . Rady 
1Ustaiwodawczej. 

ściola katolickiego i wiernych, 
jak „również ·wzmacnia pozycję ma 
sze)l.'O k1·a.j11, ""Ylrącając . brc_>i1 z 
rak elementów 1·e,vizjonistycz
nych · w ~lem'czech !• Zach'odnich. 
dąiących i do .rozp{'iania•nowej ·za· 
w ie ruchy Wojennej: 

R d kt ' konsek·iven'· · - HELSINI<il. Rząd · fiński J.'.l<'-
zą nasz, · ·ory ' · , h ł · · d 1 · 

nie występuje jako obrońca spra, wzu)., · uc wa ę w '· sprawie a SZC.J 
;;wyżki cen. ' Podrożeją m.' in. o 44 

wy pokoju - wyrazem :czego jest proc. wyroby. mit!dziańe, kawa .podi·o 
ustawa sejmowa o obronie .polco-

żeje o 40 proc. ju, · jak riiwnież historyczny • akt h 
z dnia 27 l"ltycznia 1951 >r„ wyty1 ..:._ •A'fE~Y. J!lość zarej~strowanyc. 

w . Grecji hezrobotnych sięgała jesz· 
czający . ostateczną granicę na 1. t d · b k 28? 
Odrze i Nysie - cieszy .. sięwra.w- cze w is opa- zie u · ro ·u ·,~ proc. 
dziwym zaufaniem patriotów i ka ogółu zatrudnionych. Do dziś ilość ti>. 
to lików po1skich. znacznie wzrosła ·o zwolnionych z. pra 

cy. · robotników prz7mysłów: włó-
Wojna niesie zagładę milionom k:ienniczego, spożywczego i ·Chemici

ludzi, nie~je cie~pienia i ntdzę . ca- nego. 
lej .l.~Hl~kości i. ji:st s.przeczna ,z\ - N0RYMBERGA. Robotnicywiel 
katollck1m sun11en.1em I mora<Jnos· kich przedsiębiorstw w Norymberdze 
cią. postanowili utworzyć komitety akeji 

Niech ży,je .wieczny pokój na przeciwko remilitaryzacji Niemiee. 
ca-lym świeeie!" . Do zada11 komitetów tych należeć m. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
in. będzie przec:iwdzialanie ,wykoą• 
waniu zamówień wojennych. 

I 



lltr. 2 

Po zniesieniu tvmczasowości administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich 
--------.-----------------·--------------------------

8 p o,ł e cze ń st w o lodzi i ·województwa solid:.ryzuje • 
SIQ 

Dokończeni' przemówienia sekretarza KC PZPR 
tow. Romana Zambrowskiego 
Dlatego, że on nigdy nie był wro- dlatego, że wy tę ważną pracę wyko 

giem &Półd2liełczości produkcyjnej, nuje0ie od kampanii do kampanii. 

z uchRalą Rządu LudoH/eqo · lecz tylko po prostu jej nie rozu- Trzeba, aby cała młodzież wled'llła 
miał. ła, że stale zajmujecie i interetuJe-I 

Zgodnie z uchwałami Biura Poli- cie się młodfmi ludźmi, którzy eh,~ 
JóZEF tycznego naszej partii - do wiosen się uc-iyć i którzy zdolni są do nauTomaszów Mazowi~cki 

Zniesienie tymczaaowości admini
stracji kościelnej na Ziemiach Za· 
chodnich z radością i uznaniem przy 
jęte zostało przez całe społeczeństwo 
tomaszow11kie. . 

KAZIMIERZ KARWiil'SKl z Wi
lanowa oświadcza: „uważam, ;ie 
J)asz Rzlłd Ludowy postąpił słusznie, 
znosząc stan tymczasowości admini
stracji kościelnej na Ziemiach Za· 
chodnich. Przecież przykro o tym mó 
wić, ale postępowanie Watykanu, to 
woda na młyn dla faszystów z Za· 
chodnich Niemiec. Był już najwyż· 
szy czas, aby tę „tymczasowość" zli· 
kwidować, tym bardziej, że nasza 
granica na Odrze i Nysie jest gra· 
nicą p<tkoju między nami, a Niemie
cką Republiką Demokratyczną". 

ANTONI POCHYŁO z TZWS 
stwierdza: ,; nie po to iołnierze ra· 
dzieccy i polscy zrosUi swą krwią Dol 

ny śląsk i Zachodnie Pomorze, aby 
dziś usłµżni pachołkowie kapitali
stow z Wall Street wysuwali swoje 
źądania rewizjonistyczne pod a.dre
sem naszych ziem. Wspólnie z nie 
miecką klasll robotniczą będziemy 
utrwalać pokój i nie ~wolimy, aby 
Watykan i adenauerowscy faszyści 
go miicili." 

Piotrków 
Społeczeństwo Piotrkowa z uzna · 

niem przyjęło wiadomość o decyzji 
Rządu RP w sprawie zniesienia 'tym 
czasowości administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich. 

Robotnik placowy z huty „Kara", 
Władysław Lebelt, stwierdza: „Za· 
równo ja, jak i moi współtowarzysze 
pracy - wierzący katolicy, powita· 
liśmy z największym zadowoleniem 
decyzję Rządu. Spotkała si~ ona z 

uznaniem wszystkich uczciwych kato I Robotnik „Metalurgii'1, 

lików." SKOWRONEK, podkreśla z naci· nych siewów · chcemy zbudować po- kL Jeśli zarządy ZMP będą cały rok 
tężną dźwignię spółdzielczości pro· poznawać tę młodzież i we wszyst
dukcyjnej w postaci. wydziałów po- kich swoich rozmowach z młodzieżą 
litycznych w POM-ach. będą interesować się jej zamiarami 

Adwokat JERZY OSIŃSKI, oświad skiem: 
cza: „Zniesienie tymczasowości w 
administracji kościelnej n? Ziemiach 
Z::chodnich jest wyrazem woli sze
rokich rzesz ludności k'atQlickiej." 

„Każdy Polak-kaoolik musi potę

pić stanowisko Watykanu, który u• 
trzymywał tymczasowość administra 
cji kościelnej na Ziemiach1 Zaehod· 
nich. świat pracy nie może się zgo
dzić z tym, aby Wątykan realizował 
politykę imperialistów amerykań

Radomsk~ 

Wy, towarzysze ZMP-owcy, ma- na przyszłqść, jeślj będziecie p1"0wa 
cie wielkie zadania do spełnienia w dzić ja,kąś prościuteńką ewidencję 
tych wydziałach. tej młodzieży i jej zalnteresowafi, 

POM - to jest wysunięta socjali- to będziecie mieli dwa razy wlęceJ 
sty~a placówka na wsi i im le- kandydatów niż jest miejsc na kur
piej będą działały nasze wydziały saeh i w szkoła.ob. I wtedy na te 
Polityczne, im bardziej ZMP będzie ku?sy i 97.koly będziecie kierować mło 
pomagał im w pracy, tym większy dzież rzeczywiście najaktywniejl!Zł\ 

Mieszkańcy Radomska gorąco po· 
witali oświadczenie Rzadu o stabili
zacji życia kościelnego · na prasta
rych obszatach piastowskich . · skich na ziemiach polskich". 

~ autorytet wy, ZMP-owcy, będziecie i najzdolniejszą. 

Prze<l"t awicie-le inteligencji 
, . 

mow1ą: 

]alta katolik i Polak ::ci.wsze 11ragnqlem U3Umowienia trwalej administracji 
lrościelnej na Ziemiach Zachodnie/i , zgodnie z prawem kanonicznym i polską 
rQcjq swnu. Mam nadzieję, że oswtn.ie zarządzenie ' Rządu Rzeczypos11olitej 
w tej $prawie rozu<iqie to niezmiernie ważne i trudne zagadnienie zarówno 
• pożytlciem Państwa ja/• i Koścloll:r. 

Md;, 30. I. 19.SJ. Dr WITOLD OSTROWSKI 
lektor anglistyki Uniw. ŁódzkiegQ 

sobie zdobywali i wśród · szerokich W końcowej crzęśc:i swego przem6-
. mas młodzieży wiejskiej i wśród do wienia sekretarz. KC PZPR daje 
rosłego spofeczeństwa wiejskiego. przegląd sytuacji politycznej. Wska 

POM-y to bartizo silny ośrodek zując na stały wzrost sił obozu po
przemysłowy na wsi. To jest dżwj,g- koju, podkreśla konieczność zao
nia, która w mia1·ę rozwoju będzie strzenia crzujności wobec knovroń 
przezwyciężać odwieczny podział podżegaczy wojennych. 
między wsią a miastem, odwieczne Bądźcie czujni i wmiagajcie swo 
zacofa.nie wsi wobec miasta. ją aktywność w wa.lee o pokój, a.by 

Truman żąda od r1Pvena .Utrzymanie tymc:11sowosci administracji kościelnej rui Ziemiach Z11chod
mch leżało w i1Heresie Watykanu. jawnych i skrytych wrogów Polski ' Ludo· 
wej. Tą „tymczasowością" jPko atutem su·oim łudzili oni i judzili zdezorien
toww1ych i zbłąkanych ludzi, gdzie się tylko dało. Likwidacja nienormalnego 
.~1anu przez Rzqd RP u,")'trąca. obecnie broił. : ręki reakcyjnego klem nie-

Na~e PQR-y i rotzwijający się razem z całym obozem pokoju okieł 
ruch spółdzielczości produkcyjnej znać, obezwładnić podżegaczy do no 
będzie wymagał od nas co~ więk- wej wojny! -Włączajcie najszersze 
szej armii mechaników, starszych masy młodzieży do świadomej i ezyn 
mechaników, kierowników warszta- nej pracy dla Polski Ludowej, clla 
tów, brygadzistów, agronomów, zoo- naszej socjallstycznej ojczyzny. 
techników. cała armia nowej chłop Bądźcie nie.przejednani wobec wro
skiej intelige11cji socjalistyc?lnej bę- g6w i ich agentów. UC'Zcie się na 
dzie powstawać na wsi po!Skiej. I wielkich doświadczeniach Koms\lmo 
ten awans społeczny trzeba widzieć, ło r&dzieoklego, którego wychował i 
bo przooież sooJalizm u nas rośnie wychowuje Wielki Stalin! (Oklaski, 
nie tylko w Nowe' Hucie, ale rośńle zebrani wstają i skandµją: Sta-lin!) 
z rozwojem PGR-ów, rośnie z r(lrl;- Skupiajcie na,iszersze · masy mło
wojem sp6Jdzi~ląi produkcyjnych. dzieży wokół sztandaru naszej par
Mamy takie spółdzielnie, gdzie nasi tii, wokół jej Komitetu Centra.lnego, 
przewodniczący nie tylko marrz;ą, ale wokół tow. Bieruta, a wtędy ładne 
już przystępują do planowania nie niebezp:iecz~ństwa nie będą 0.1'°1 

tylko świetlic i żłobków, ale i sta- groźne. (Oklaski - sala skanduje: 
lego kina i wielkiej pralni i wiel- Bie-rut!) Zebrani wznoszą okm.ylri: 
kiej piekarni i olejarni i cegielni. Niech żyje ~c naszej partii! Niech 
Jednym słowem ta wieś jui w ich ·żyje obrońca pokoju Wielki Sta.Un! 
{liana.eh przekształca sie w coś 1;10- - Sala skanduje: -Sta-łinl - Niech 
wego, w miasto - wieś. żyje niezwyciężona Armia Radzie'c-

przyśpieszenia faszyzacji Francji 
NOWY JORK (PAP) - W ponie· 

działek po południu rozpoczęły się vy 
w Waszyngtonie rOZil\OWy premiera 
francuskiego Rene Plevena ?. pre'2-Y· 
dentem Trumanem. 

Jak wynika z głosów prasy ame· 
rykańskiej, głównym tematem roz
mów Plevena w ' Waszyngtonie jest 
sprawa ~mo:!:enia interwencji ame
rykańskiej przeeiwko ruchowi naro· 
dówo - wyzwoleńczemu w Vietnatnie. 

Pleven jest oczywiście irotów spęł
ni6 wszystkie żądania amerykań
skich kół rządzących jeśli chodzi o 
poparcie agresywnej polityki tych 
k6ł czy to na Dalekim Wschodzie, 
czy w innych częściach świata. 

Prasa amerykańska stwierdza, że 
Trum&n zażądał od Plevena „wzmo
żenia wysiłku zbrojeniowego Fran· 
cji". Domaga się on obciążenia bud
żetu francuskiego d~lszymi jeszcze 

Zgon 
prof. dr. H. Raabego 
LUBLIN (PAP). W dniu 28 stycz 

nia br. zmarł w Lublinie przeżyw
szy lat 68 prof. dr. Henryk Raabe. 
Zmarły, w okresie 1945-46 r. był 

ambjlsadorem RP w Moskwie. Był 
również p06łem do Krajowej Rady 
Narodowej, a następnie do Sejmu 
Ustawodawczego RP. 

PjOf. Henryk Railbe wykładał Ostat 
nio proto-zoologłę na Uniwersytecie 
Warszawskim. 

!\a marginesie -----------·----
Marzqce trupy 

„LitieralUmaja Gaieta" samieuclliJ 
o"uemy artykul pi6ra przewodniczące 
go Radzieckiego Komitetu Obrony Pokn 
Ju, =lłs.o pisarza, Mlkol;aja Ticho
nowa, pt. ,.Marzące trupy''. 

kredytami na rozbudowę arąiii, oczy· lfl ieckięgo i .,lajc sie ak1em o dużej doniosłości w dzisiejszej walce narod6w 
wiście kosztem drastycznej redukcji / · 

d tk
, b • • oł · pokój. Podnbn.ie jak ma~y robotnicze i chlopS'kie kraju, ja, pisarz, przyn-

wy a ow na u ezp1eczen1a sp ęez· 1 . . d . R d · · · • • d · · „ ' • · z · 
ne j k 

• · . d , em oswta qenie ;:;q IL o zniesiemu tymczasowosc& a mintstracp rco~cie ne1 
, a rown1ez wprowa i!ema we z- . h z h d . L · • l b k' · I k ·· szed 

Francji ustawodawstwa ograniczają· 1 nn iemwc ac o me,~ z ~z11c.1e711- gę o ie1 s~ty~ n ·cp. · zqc wrn~'(, po-
eego w· jeszcze większym stopniu I litykę Waeykanq wobec nasze1 01czyzny oczeki~ęm tego k. rokri l"z od 
prawa organizaeJJ robotniczych i de- dawna.. · ST ANlSł,AW f'l!JTAK 
mokratycznyeh. ~ członelc Zarządu Gł. Zw. literatów 

. 
. Załoga ZPDz im. Plater podeimuie współzawodnictwo 

na cześć Międzvnarodoweeo Dnia Kobiet 
Przed kilku dniami kobiety łódz- niemałe oszczędności. W imieniu · tioluij pod przewodnictwem boha~r 

kie, robotnice z ZPO im. Wlęckow- kobiet z krojowni, ob. Leokadia Paw skiego Związku Radzieckiego i cho: 
skiego oraz z Wytwónti l\'.lonop.olu Ty lak zol;>owtązała się ptzepracować do rążego pokoju - Józefa STALINA. 
tonlowego rzuciły hasło wspólza - datkowo jedną godzinę na odbudo- ZAl.OGA ZPDz IM. EMILII PLA 
wodnictwa dla uczczenia Międzyna wę Warszawy. TER WEZWAŁA DO WSPóŁZA-
rodowego D~Jła Kobiet, 8 marca - _ zespół młodzieżowy _ meldu:. WODNICTWA WSZYSTKIE ZA. 
święto ko Wet pracujących całego je ZMP-owtec Marian Mantusz KŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIAR -

Mamy wielki pęd na wsi wśród ka, stojąca na straży pokoju mas · 
młodzieży do wiedizy, do szkolenia, praClljących! (Oklaski). Sala $an
do sżkoł li kursów. Jeśli mimo to ma duje: Po-kój! - Niech żyje Odro· 
cie trudności ii często musicie nawet dzone Wojslto Polskie i jego dowód
namawiać, agitować i werbować, a- ca Marszałek RokoS9owski! - Ze
żeby młody człowiek zapisał się na bram skandują: Rokossowski! -
kurs praktyków specjalistów, albo Niech żyje wielki uczeń . Stalina -
nawet wstąpił na studia p:rzygoto- tow. Bierut! - Sa.Ja skanduje: .Ble
wawcze na uniwersytecie, to tylko rut! Sta-liJJ.! - (Oklaski). świata, porywa do wytężonej walki podniesie s\vą wydajność 0 4 pro_ SKIEGO. 

o szybsze wykonanie plan6w,o zwięk cent. --------------------.---------------------------
szenie WYdajności, o podnielienie ' kultuq 1 higieny miejsca pracy. Etyldetarka, Leo~ Malec.ka, na 

Onegdaj przystąpiła do w~półza- cześ"ć Międzynarodowego Dnia Ko
wodnictwa na cześć 8 marca załoga biet zastosowała oszczędne etykieto
Zakłall6w Przemysłu Dziewiarskie - wanie, które obniży koszty własne 
go im. Emllll Plater. Na uroczystym produ}l:cji. ·Kobiety z oddziału „C" 
zebraniu zgromadziły się wszystkie podniosą jakość produkcji. Brakar
rpbotnice z rannej zmiany. Przęmó- ka Podgórska zoboWiązała ~ę w 
wienie przewodniczącej rady kobie- imieniu wszystkich J:>rakarek p0d
cej, tow. Lupi6skiej, przerywane by nieŚć o 10 proc. jakość wyrobów. 
ło okrzykami i oklaskami na cześć ;Kobiety Zakładów lm. Emilll Pl!i
chorążego pokoju, towarzysza STA- ter - postanowiły wysłać list do Pre
LINA oraz towarzysza BIERUTA. zydenta RP, towarzysza Bieruta, aby 

Armia ludowa utrzymuje niezmienńił 
'inicjatywę w swoich rękach 

„Krasna ja Zwiezda" o działaniach wojennych_ w. Korei 
Aby przed terminem wykonać zapewnić go, że robotnice łódzkie MOSKWA (PAP). - Wtorkowy 

swe plany produkcyjne, robotnice' wykonają przed terminem drugi rok przegląd działaó. wojennych w Ko
Zakiładów 1m. Emilia Plater zade- Planu 6-letniego. rei, ogłoszony na łamach dziennika 
klarowały wiele zobowiązań, które W r~olucji, podjętej na zebraniu, „Krasnaja Zwiezda", poświęcony jest 
zgromadzeni na sali przyjmowali hu czytamy: „Odpowiadając podżega.. dalszym skutecznym operacjom ko· 
cznymi oklaS'kami. Dziewiarka, Ma- cmm woJennjrm włącr.a.my się do reańskiej armii ludowej i ochotników 
ria Wojtalczyk, postanowiła doszlta współzawodnictwa na cześć 8 mar- chińskich w walce z interwentami 
Iić 8 koleżanek, nie wykonujących I ca i zobowiązujemy się plany u llmerykańskimi. / 
baiz. Irena ScfgaJska wraz z całym pierwszy kwartał 1951 roku wyko-1 Oddziały koreańskiej armil ludo
zesp0łem rozpoczni~ pracę systemem nać na trzy dni przed terminem. wej wraz z ochotnikami chińskimi -
potokowym, co przyniesie zakladom PrzynseJu1.my walczyć nleugięole o czytamy m. in, w przeglądzie - za-

daję nieprzyjacielowi poważne clo
•Y na wszystkich odcinkach frontu, 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
dowództwo amerykańskie dokony
wało bezskutecznych prób odebra· 
nia inicjatywy bojowej z rąk wojsk 
ludowych. W tym celu wojska ame 
rykańskie, opierając się na wygo
dnych pozycjach obronnych w górzy 
stej strefie, przechodziły niejedno· 
krotnie do kontrataków. W alki 
miały zaciekły charakter. 

Za pomocą swych kontrataków aa 
różnych odcinkach frontu, dowójz. 
two ameiykaó.akie zamierzało ochy· 
skać utracony poprzednio teren. 
Próby te okazały się jedaak .... 
rernne i doprowadziły jedynie du 
nowych strat wojsk amerykańskich. 
Jeszcze większe etraty ponoszl\ od
działy satelitów USA, zmuu1Ule 
przez Amerykanów do walki na uj· 
bardziej zagrożonych odcinkach, 

Autor pisze, że wieść o rokowaniach Położyć kres trumanowskie} awanturze w Korei 
Eisenhowera z bonrultimi marionetkami, - -

Na zachodnim odcinku frontu od
działy amerykańskie dokonały nie
dawno silnego przeciwnatarcia w 
kierunku jednej z dróg, prowadzą
cych do Seulu. W przeciwnatarciu 
ty!ll uczestniczyły poważne siły pie
choty, wspierane przez czołgi i ar
tylerię. 

W ciągu ostatnich dni zaktywi
zowały się również operacje lot
nictwa obu stron. Lotnictwo ame· 
rykańskie kontynuuje barbarzyńskie 
bombardowanie i ostrzeliwanie spo· 
kojnych miast i wsi koreańskich. :oea;:;~i:,:m~:! ~/:':::;. Delegaci Burmy, Hindustanu, Egiptu i Syrii 

~~~iS~~ odmacotaia. poparcia dla rezolucji USA 
niet wyobraźnię . takich mumii historycz 
nych, jak MID!stein, Rundstedt, Gude
ritm. Jednakże nie zanosi się na to, by 
zi~cilo rię ich marurde: przegalopo
wać s nowyn& szefem na czele, buńczu 
cznY"! wodzem na papierze - Eisen
howerem, przed frorttem. Zfłllwani~o

wanych trnp6w - pulk6w nowej armii 
hitlerowskiej. Wyrachowani i cynicz
ni jankesi stawiają już na innych, ml0(1 
szych niedobitk6w hitlerowskich; na 
byłego dowódcę dywizji generala-leit
nanta Kurta Saengera, na byłego do
w6dcę, dywizji czołgowej, general-ma 
jora Fritza Beyerleina, n4 bylcgo szefa 
sztabu annii Romn~la, general-lejt.n.an 
ta Speidla, na dowódcę specjalnej i/y 
wizji czołgowej armii Guderian11. gene
rala von Schwcrinq, na byłego szef a 
wydziału operatytl!nego sztabu general 
nego Wehrmachtu, generała Heusinge-
1'11 i innych. · 

Chytrzy jankesi wybrali ich bynaj
mniej nie dlatego, :ie generalowie ci go 
towi są p6jśł na' każdą awanturę na 
rozkaz USA. Nie, kryje się tri co§ in
nego! Chodzi o to. że na samq wzmilm 
kę o gen. Rundstedt, o Maruteinie i 
Guderianie, w pamięci wszystkich lu
dzi staje ich :eputacja i ich oblicza, 
ozdobione sińcami i guzami. kt6rymi 
tak bczodrze wynagrodzeni za.ętnli na 
/roncie radziecko - niemieckim. 

Nie jest wykluczone, te gęnernł Eisen 
hower przyjmie tytul „fiihrera W ehr
machtu". Nie zapomni on jednak powl 

- tania, jakie zgotował mu Paryż i Lon
dyn. Dalekie bylo ono od triumfalne
go wjazdu. Również i nar6d niemiecki 
pr:yjql go, nie zdradzając zachwytu. Na 
rody potrafią dostrzec w Speicllu i 
Reusingerze „nowe wydanie" Mansteinq 
i }odl,a. ' . . . 

Na zakończenie autor stwierdza, :ie 
żywe trupy mogq się nadawać na służbę 
podżegaczy wojennych, ale żywe narody 
nie będą ginąć w i:itere1;ach iwi.ato
wych kramar;r, ru imio ich krwawych 
zy.!k6co. 

. NOWY JORK (~AP) 7"" 29 s~ycz-1 ;vania problemu. Mówca st\l'lierdził, j •ł. do porozumi~nia i podkreślił, że 
ma rano odbyło się koleJne posiedze ze delegacja USA przeczy sama se- proJekt amerykanski nie przyczYnill 
!\ie Komisji Politycznej Zgromadze- bie, utrzymując, że. projekt amerykań się do rozwiązania sprawy. Projekt 
ni.a Ogólnego ONZ, poświęcone dal- ski da się całkowicie pogodzić z rezo amerykański nie tylko nie reguluje 
szej dyskusji nad kwestią koreańską. lucją 12-tu krajów, a równocz~e kęnfliktu koreańskiego, lecz grozi 
Grupa krajów arabskich i azjatyc- odmawiając poparcia tej rezolucji. rozszerzeniem wojny. Syria nie po-
kich przedstawiła zredagowany na Delegat Syrii - el Khuri - wzy. prze żadnej podo?,nej propozycji. 

Jednakże oddziały armii ludowej 
odpowiedziały zorganizowanym o
gniem i same przeszły do ataku. 
W wyniku zaciętej bitwy, która 
rozegrała si~ w odległości 12 km 
na południe od Seulu, wojska ame
rykaósJde - jak doniosło radio lon
dyńskie - poniosły wielkie straty 
i musiały wycofać się na południe. 

nowo projekt swej propozycji w spra 
wie zwołania konferencji 7-rniu mo
carstw w celu żnalezienia podstawy 
uregulowania kwestii koreańskiej • 

Jako pierwszy przemawiał przed
stawiciel Libanu - Malik - wno
sząc oficjalnie poprawkę do projek
tu amerykańskiego. 

Z kolei przemawiał przedstawiciel I 
Burmy - Barrington, oświadczając, 
że Burma nie może poprzeć amery
kańskiego projektu rezolucji. Zda
niem delegacji :Surmy, uznanie rzą
du Chińskiej Republiki Ludowej za 
,,agresora" byłoby nadmiernym upro 
szczeniem sprawy. Rząd chiński oka
zał gotowość nawiązania rokowań. 
Delegaci, którzy popierajll pro;ekt 
amerykański, dąż11 wid~znie do te
go, by „zatrzasnąć drzwi" na dr&dze 
do rokowań. 

Przedstawiciel Hindustanu - Rau, 
omówił różne krytyczne uwagi, jakie 
padły podczas obrad Komisji w sto· 
sunku do projektu krajów azjaty
ckich i arabskich. Rau zwrócił uwa
gę, że wobec twierdzeń, iż projekt 
nie gwarantuje jakoby pierwszeń
stwa żądaniu zakończenia działań wo 
jennych, wprowadzone zostały doń 
odpowiednie zmiany. . 
Nawiązując do uwagi, ~e projekt 

ten nie u-Zllaje Chin za „agresora", 
Rau powtórzył, że Hindustan nie jest 
przekonany o trm, iż dzhłłania Chiń 
czyków w· Korei Sfł wynikiem ągre
sywnych zamiarów, ...., zostały · one 
wywołane raczej obawł o całość te
rytorialną Chin. 

Delegat Egiptu - Fawzi - ośWiad 
czył, że podziela opinię Rau w spra 
wie możliwości pokojowea'o ure~o-

Banda sabotażystó~ z PNZ 
hamowała rozwój gospodarstw państwowyc~ 

Orzeczenie biegłych w . procesie b. obszarników 
WARSZAW A (PAP) - 30 bm. - w szóstym dniu rozpraWY prze· I rzyli b. obszarnikom i wrogom Po}ąki 

ciwko grupie b. obszarników odpowiadających za szpiegostwo i sabotaż Ludowej, -a jednocześnie - mimo do
gospodarczy w Państwowych Nieruchomościach Ziemskich - sad zakoń- tkliwego braku fachowców - nie 
czył przesłuchiwanie świadków oraz wysłuchał orzeczenia biegł~ch, któ- prowadzili rekrutacji nowych kadr 
rzy stwierdził~. że szkodnicza działalność oskarżonych zajmujących na· spośród robotników i chłopó)V, ana 
czelne stanowisk.a w Państwowych NieruchomościB-Oh Ziemskich zaha- nie zorganizowali szkolenia. 
mowała we wszystkich ~zledzi'!lach rozwój gospodarczy w PNZ. Tę działalność rozwinęły dopiero 

Przesłuchany w cha~akterze świad Nastę1.>nie sąd wY'słuchał orzecze- po likwidacji PNZ - Pllństwowe Go 
ka dyrektor PGR, Ludwik Kazalski, nia biegłych . Orzeczenie to, złożone spodarstwa Rolne, które przez okres 
który w 1947 r. pełnił funkcję dyrek w imięniu zespołu biegłych przez 2 lat przeszkoliły 14.850 osób, umo
tora okręgu PNZ Wrocław, wskazał inż. Lichowieyskiego, wykazało na żli)Viając wielu z nich . awans spo
na szereg faktów sabotażowej gospo podstawie bogatego materiału, że sa- łeczny. 
darki Cłskarżonych. ·stwierdził on m. botażowa grupa b. obszarników w Robotników roln1ch odsuwano w 
in„ że Centralny ZarząQ PNZ p'.rrz:e- Zarządzie CentralnYltl ' PNŻ świado- PNZ od wpływu na procesy pro-' 
słał do majątków położonych w okrę młe dążyła do zahamowania. we wszy dukcyjne, traktowllno ich jak w daw 
gu wrocławskim zarządzenie, apy do stkich dziedzinach rozwoju gospo- nych majątkach obszarniczych, utrzy 
konały one likwidacji ti·zody chlew- · mywano niesprawiedliwy system 

T darstw państwo,uvch, ~rzez eo m. i'n. ł któ k d ' k b" ł nej. rzoda chlewna miała być ii prze • ~ ,.. P ac, ry rzyw ził o 1ety i m o-
d.ana, mimó istnienia podstaw do stworzyła bogaczom wjejski.iv. możli- dzież. Zupełnie nie dbano w PNZ o 
prowadzenia dalszej hodowli. wość spekulacji. poprawę warunków bytu robotników. 

.Zez.Jlania św. Kazalskiego potwier- Biegli zanalizowali w swoim orze Przedstawiając i analizując wyniki 
dził dyrektor jednego z zespołów czeniu zagadnienie kadr vJ PNZ, spra sabotażowej działalności grupy by-
PGR, b. robotnik rolny w PNZ _ łych obszarników z Zarządu Central 
Mieczysław Aksimonek. wę zągospodarowimia Ziem Odzyt'!ka nego PNZ, biegli podkreślili w. zakoń 

nych, om6wili produkcję roślinną i czeniu swego orzeczenia, że oskarże 
awi11-dkowie: Józef Herman, Piotr zwierzęcą, wykazując, że oskarżeni ni posiaiJali wysokie kwalifikacje fa· 

Małęczyn, Wacław Nast~wski ł Je- stworzyli w PNZ zupełny chaos, kt6 chowe, teoretyczne i praktyczne oraz 
rzy Binzer przedstawili SfłdOwi sze· wieloletnie doświadczenia w .organi
reg niezbitych dowodów, z których cy umiejętnie vzykorzystywali dla or zowaniu i prowadzeniu przeds.ię
wynika, że oskarżeni celowo prowa- ganizowania sabotażu gospodarcze- biorstw rolnych. 
dzili gospodarkę rabunkowa na tere go. Jak stwierdzili bi~gli, większ<>ść Na tym sąd odroczył rozprawe .do 
pie maiatków PNZ. I stanowisk w; PNZ oskarżeni powie- dnia następnep. 

Lptnicy koreańskiej armii Judowej 
udzielają efektywnego poparcia woj 
skom . lądowym i zadają nieprzyjacie
lowi dotkliwe ciosy. 

Lotnictwo amerykańskie ponosi 
też niemałe straty od ognia koreań
skiej artylerii przeciwlotniczej. 
Wielką pomoc oddziałom armii lu 

dowej okazują partyzanci, napada
jąc na kolumny nieprzyjaciela, urzą
dzając zasadzki, dokonując wypa
dów przeciwko sztabom i różnym ła 
s~ytncjom na zapleczu niepnyja
c1ela. 

Mimo doznanej klę'ski, dowództwo 
amerykańskie usiłuje przedstawić sy 
tuację swych wojsk jako „normalną''. 
Mac Arthur oświadczył na konfe-· 
rencji prasowej, ;te „wszystko jest 
w po~ządku". 

Fakty zadają Jednak kłam *1u· 
twierdzeniu. Rzeczywista sytuac;a 
znajduj!! też wyraz w dalszym upad
ku ducha bojowego żołnierzy ame
rykańskich i w przeprowadzeniu 
zmian na stanowiskach dowódców 2, 
7 i 24 dywizji amerykańskiej. 

Klęski Francuzów 
w · Viełnamie 

. PEKIN (PAP), - Vietnamska Agęn 
CJa ·Informacyjna ogłosiła komuni· 
kat, w którym podsumowuje wyni· 
ki walk armii ludowej przeciwko frań 
cuskiemu korpusowi ekspedycyjne
mu. 

Komunikat stwierdza, że w cf4gu 
grudnia ub. r. zostało zniszczonych 
11 fortów francuskich, a z 3 · innych 
fortów położonych w . rejonie Rzeki 
Czerwonej odct?Jaly francuskie ·zo1ta 
ły wyparte. · 

Lokalne oddziały wojsk ludowych. 
zniszczyły w czasie od 19 grudnia 
ub, r do 19 stycznia b. r, 33 forty ·na 
~yłach wroga na północ od Hanoi w 
~mrwfoejac:h Vin-len, Bak·nia. .._ 
1anl(. 

'. 
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Marian młodzieżowa 

Pii'iiiPZPWykonanie baz akordowych 
Brygadą 

;..,. Hint Ir Sena 
Na wezwanie - brygady sznurka

rzy im. Ilii Erenburga - młodzież 
tkalni „B" postanowiła także zwięk
szyć swój wkł11d w walkę o pokój, 
zamanifestować swoją solidarność z 

uchwałami II $wiatowęgo Kongre11• 
Pokoju, tworząc brygadę produk· 
cyjną. Brygada ta przyjęła imię wo
dza mas pracujących Korei Kim Ir 
Sena, który prowadzi naród ko
reański do zwycięskiej walki przeciw 
amęrykańskim barbarzyńcom. podstawą ~ealizacji planów produkcyjnych 

Drugi rok Planu 6-letniego rozpo· 
męlaśmy walką o dalsrz.y wzrost pro 
dukcji nasrz.ego przemy~u. o emniej 
szenie kosztów własnycb produko
wanyClh towarów, a więc o os~ęd
ną, planową gospoda;rkę. 

Realizację tych zadań opie:reć 
musimy w pierwszym rrz.ędzie na ba 
zie systematycznego wzrostu WY
dajności pracy, która rzwłamcza w 
naszym · przemyśle włókienniczym 

jest Jesrzicze ciągle niedostateoz.na. 
Słaba ·wydajność powoduje niskie 

wykonańie norm, które zwłasizcza 
w branży prnemysłu bawełnianego, 
niejednokrotnie jest główną przy
czyną niewykonania mies~ęcrz:nych 
planów pt'odukcyjnych. 
Ana.liwjąc wykonanie planu pro

dukcji za pierwszą połowę stycxnia 
r. b . rznajdujemy w osiąganych cyf
mcll produkcyjnych najdobitniejsze 
potwierd.rz.enie tej prawdy. ZPB im. 
Rarnama wykonały plan w tkalni 
a 15 dni sty~ia zaledwie w 66,8 
proo., Za.kła.dy im. Marchlewskiego 
w 81,'7 proc., Zakłady im. generała 
Waltera w '75,4 proc. Jeśli uprrz.ytom 
nimy sobie, że w Zakładach im. HaT 
nama ponad 83 proc. robotników 
nie wykonuje swych norm, w Za
kładach Marchlewskiego około 80 
proc„ w Zakładach im. gener.iła 
Waltera podobnie - to mamy jiuż 
przycrz:ynę 'll!iskiego wykonania pla
nu za 1 połowę stycrmfa r. b . 
średnie wykonanie norm w tlml

niacll wymienionych zakładów wa
ha si~ w granicach 77 proc. - 82 
proc., to znaczy, że miesięcŻnie za
klajły te tra.cą około 20 proc. swojej 
prooukcjf, którą mogłyby eyskać 
~yby wykona.n.ie norm osiągnęło 
UIO proc. 

A są przecież w Łodrzj zakłady, 
które wykarziują 100 proc. wydiaij
n-0ści. Zakłady im. Okrzei plan za 15 
dni stycznia wykonały w 100,jł pl'OC., 
Za.kłady im. Dzlerżyilsk,lego - w 
100,4 proc., Za.kłady im. Rób Lult
semburg w 102,2 proc., Zakłady im. 
Bytomskiej - 104,4 proc. Srednie 
wykonanie norm w tkalniach tych 
zakładów wynosi od 97 proc. do 
101,5 proe. 

A wdęc pel:ne osią·gnięcie i prze
krocrlenie 100 proc. średniego wy
konania norm jest mo2'llwe. Po
twierdzenie tego mamy zresutą na 

Zapomniane kombinezony 
Nied\wno . zauważyłem w dziale 

szwalni Zatdadów „Azbellt" kilką.s~t 
szt\Jk gotQwych kombinezonów hut
niczych, a w skręcarni stos pakowa
nych stnurów azbestowych, leżlłcych 
tu jut od września 1950 r . / 

Nikt się nimi. do tego czasu nie 
sainteresował. Czyż.by nasza ptoduk 
cja nie była nikomu potrzebna'! A· 
peluję do odpowiednich czynników o 
zabranie głosu w tej sprawie i zapy 
toję, jak długo może poz-0sta.wać to 
war na sali na skutek czyjegoś nie
dopattzenia '! 

}. Kębłowska 

,,A~best" 

tkalniach i przędzalniach tych sa
mych ~kładów, które mają tak ni
skie średhie wykonanie norm i nie 
wykonały p1a!nu w pierwsriym okre 
sie stycznia. W tkalni ZPB im. Har
nama są tkacze ostągający 120 proc. 
wykonama norm. W ZPB Im. Mairch 
lewsklego rzespół tkaczy majstra Pa 
canowskiego oSliąga 111 proc. A 
więc pełne wykonanie norm i prze
kroczenie ich jest możliwe i wpeł
nie oS'iągalne. G<lrz.iież więc leży przy 
czyna niewykonania norm prrzez 
poważną ilość robotników na po
szmególnycb zakładach? 

Plerwsiza zasadniCfl.18 przyczyna . 
tkwi - trzeba to poWiedzieć moc
no d wyraźnie - w niedocenlandu 
tego źagadnłenia przez kierowni
ctwo techniczne i a.pua.t ma4sterski 
w zakładzłe pracy. 

Zły jest kierownik tkalnl, czy 
pnz.ędzalilli, który nie prrzean.allzwje 
pnzyczyn niewykonania norm przerz 
robotników jego oddziału. Zły jest 
majster, którego !Zespół nie osiąga 
100 proc. wykonania norm, a on nie 
zatrO'SIZCZy się o usunięcie braków 
stojących na przesi..kodlllie ich wy
konania. Słlibo pracuje orga.nizae.ta 
partyjna, która nie śledd systema
tycznie codziennego wykon;mia 
norm, nie WYciąga wniosków i nie 
kontróluje wykona-nla. przez admi
nistrację postawionych zadań. 

żle pracuje rada ookładowa, k.t6-
ra me dostrzega tego najwain.iej
sriego odcinka waTh.ń o plan, a będąc 
współgospodarzem !Zakładu nie tro
szczy się o to, że niewykonanie 
norm to coclzlenna strata tysięcy 
metrów towaru i kilogramów przę
dzy. 

Tr!l.eba abyśmy dostrnegll ten waż 
ny problem w naszych zakładach 
od centralnych mrrz:ądów pnzemysłu 
pacząwsriy, do każdego odpoWliedzial 
ne~o rza swój odcinek dyrektorll i 
maijstra. Muszą się bić o W:)'lc:>nanie 
norm wSżysty robotnicy. Nlewykona 
nie norm to zmżony zarobelc, to i:;py 
cha.nie w dół naszych dumnyeh a
mierze6 Planu 6-letniego, o popra
wę stopy żł'cicnvej mas pracuil\-
cycb. · 

Jakie są możliwości usunięcia 
zła, któremu n.a ;imię niewykonanie 
norm? 

Uchwa1- ~ta ~f28eyjne10 
KC o p.racy 1 UJadaniach organizacji 
partyjnej w prrzemyśle bawełnia
nym daje jasne i wyrnke wsl<a
zówki. 

a) właściwe Pl<olenie słlibYcb ro-
. botndków nłe WYkonuJących 

n orm, 
b) właściwe za.planowanie i .,;y-, 

kQllanie remontu manyn, 
c) włe.śoiwe, nie llllllłrlłone obroty 

JDaSZYD, 
d) soojal.lstyClllDI& dyscyplina pra

cy - pelpe wykorzystanie dnia 
rob~go, 

e) octpoWiedzlalność jednostkowa 
kierownika - majstra, m po
wderzony mu odd.7liał czy ze• 
rip6ł, 

ł) doprowad2enie planów produk 
ł'Yihlycb do odd7Jlałów, sal, ze„ 
spolów ~ maszyn. 

Karygodne marnotrawstwo 
sprzętu inwestycyjnego 

Zakłady nasze otr~ymują raz po 
raz nawy sprzęt ma.szynowy. Nadej 
ście ka.7Jdej takiej partii sptzętu 
przyczynia sporo kłopotów załodze 
oddziału transrportowego. Sprawia 
je brak odpowiednich dźwigów, jak 
również niedostateczna il l}ŚĆ robotni 
ków transportowych. Głównym je
dnak utrudnieniem jest to, że nikt 
nie wie, dla jakiego oddziału maszy 
ny Sił przeznaczone i gdZ'ie należy je 
złożyć. Powiadomiony o tym kier<l'W· 
nik działu inwestycji odpowiedzia}I 
krótko: „Przesyłki inwestycyjne 
mnie nie obchodzą". 
Wyłania się zatem pytanie, do k<>-

Szkodnictwo 
w P Z B im. I Ma ja 

W oddziale przędzalni średnio
przędnej ZPB im. 1 Maja grasuje 
szkodnik, który wykorzystuje wsze! 
ką nieuwagę z naszej strony, aby ni· 

go należy ta sprawa i kto będzie 
płacił koszty osiowego Zil to nie
dbalstwo ? 

Po wielu bezowocnych rozmowach, 
lderownictwo naszeg.o zakładu ZJła· 
lazło iście ,.salontonowe" rozwiąza
nie. Złożono . mianowicie maszyny na 
ziemi obok butli z kwasem. .lasne 
jes., że ulegajlł one niszczeniu pod 
gOłym niebem, na deszczu i śniegu. 
Podkreślić należy, że na naszym 

terenie przy torze kolejowym leżą 
równieź porozrzucane inne materia
ły inwestycyjne, jak rury żelazne itp. 
Tego rodzaju marnotrawstwo jest 
karygodne. 

Wydaje się konieczne, ażeby ktoŚ 
wreszcie zainteresował sie spr;tętem 
inwestycyjnym i doprowadził do 
zmagazynowania r o w odpowiednich 
pom'ieszczeniach, lub też ukrócił st:ko 
dnicze praktyki odpowiedzialnych za 
ten s.tan rzeczy. 

]~wiga Łukowska 

ZPB im. Marchlewskiego 

A jak wygląda reafuaeja tych Ila

dań w praktyce? 
Na instruktorów sczkolenia daje 

się często ludzi, k tórrzy sami nie wy 
rabiali norm, którzy sami wyma
gają su..kolen:la. Podwyższenie obro
tów krosien nie id7lie w parze z wła 
ściwym ich remontem i konserwa
cją, plany remontowe maszyn nie 
są wykonywane. Kierownictwo tech 
niczne niedostatecznie analizuje 
prv.yO'lyny n iewykonania norm, o
bejmując często szkoleniem tkaczy 
mających kilkuletnią praktykę. Prze 
chod!lący na wielowarsztatowość 
nie znajdują właściwej opieki i wa
runków technicznych, (zaniedbany 
park maszynowy, nierównomierna 
dostawa Strrowoa). W w ielu rz.akł·a
dach uwidacznia się niedostateczna 
dyscyplina pracy, brak odipowde
drz.ialności niektórych majstrów za 
pełne wykorzystanie dnia roboczego 
pm.ez jego izespół. Brak kontroli wy 
konania norm, oraz doprowadzenia 
planów produkcyjnycq do robotni
ków. 

rnuciły wezwat;rie Zakładom 
MM"chlewskliegQ. Roopoazęła się 
szlachetna socjalistyczna rywalirm
cja o to - aby lepiej, więcej pro
dukować - aby woześniej zrealizo
wać Plan Sześcioletni, prędzej zbu
dować zręby socjoalizmu na · prrz.ekór 
:imT-lerialistycrz.11ej bandfZ!ie podżega
czy wojennych. Systematyczne, co
dzienne wykonywa.me norm jest 
gwa.rancją rea-Umcoji na,gych zadań. 
Nasze podstawowe organizacje pa -
tyjne i rady ~ładowe - kierow
nictwa admiillistracyjne - winny 
zdecydowanie dążyć do 1Jikwidacrji 
niedociągnięć, które stoją na dro
dze osiągnięcia pełnej wydajności 
pracy każdego czł-0nka załogi. 

Więcej opieki nad ' niewykonują
cymi norm, więcej codziennej kon
troli wykona'Illia rzianiądzeń i rz.adań 
jakie sobie staw.Lamy, a każdy mie
siąc przynosrzący wykonanie planu 
produkcyjnego w zaikładzie zbliżać 
będrde nas do celu, a jest nim -
umocnienie pokoju, zbudowanie so
cjałirzmu w naszym kraju. 

Józef Grondys kierownik brygady im. 
Kim Ir ·Sena wykonuje 120 proc. bazy 

Brygada ta chcąc godnie nosić imię 
tego czołowego bojownika o wielką 
sprawę pokoju, jedna z pierwszych 
w naszych zakładach przystąpiła do 
współzawodnictwa o 100 proc. wyko-
nywanie bazy. · 

Kierownikiem brygady im. Kim Ir 
Sena jest Józef Grondys, członkami 
- Danuta Jądro, Maria Stańczyk, 
Irena Pytlos i Maria Bart. 

Brygada tą molle się już poszczycić 
dobrymi wynikami. Wykonuje prze
ciętnie bazę w 107 proc. Przykład 
brygady im. Kim Ir Sena pociąga 
młodzież pracującą w tkalni, która 
obecnie tworzy już nowe brygady 
produkcyjne. 

Marian Kowalski 
przewodniczący Zakładowego 

Zarządu ZMP · 
w ZPB µn. St. Kunickfego. 

Sala produkcyjna 
bez zegarów 

Czas aby ooknęły się te zakłady, 
w których istn:ieje taltl stan ni:ecrz.y. 

Rok 1951 - drugi rok Planu 6-let o b k I d EI ektrown ,· ::~2a~f!1 ~ t~a~~~;::n~~~~; ' o ry p r z y a 
Pracuję w Zakładach Przemysłu Ba 

wełnianego im. Rewolucji 1905 r., Od
dział II. Na wszystkich czterech 
piętrach budynku naszych zakładów 
nie ma zegara, to jest niby wła§ciwie 

jest odpowiedzialny ria wykonanie Wiele się mówiło nieraz na terenie 
planu swojego odcinka. Elektrowni Łódzkiej o łazikowaniu 

Zrozumieli to robotnicy 7JPB łm. podczas pracy, ale do niedawna nikt 
Armii Ludowej rzucając hasło nie myślał o radykalnym usunięciu 
współzawodnictwa o tytuł pn:odu- tej bolączki, rzekomo z powodu „spe 
jącego zakładu w przemyśle włó- cy:ficz.nych warunków p1·acy w ener 
kienniczym, o petne 100 proc. wyko- getyce". 
nain.ie norm. Pierwszy krok w tej dziedzinie pod 
Hasło to dotyczy nie tylko prze- jęła dopiero załoga warsztatu me· 

mysłu bawełni.a.neg-0. Jesrz.aze w chanicznego. Na ostatniej nara-Ozie 
przemyśle wełniianym około 20 proc. wytwórczo-technicznej zdecydowano 
robotników nie wykonuje norm, to ustanowić stałe brygady, które co
samo w jedwabniCflo - galanteryj- dziennie mają składać sprawozdania 
nym, dz!ewiars~ i innych. Hasło o wypełnieniµ obowiązków J>rzez po
to podjęło wiele ZJakładów w na-1 szczególnych pracO'Wników, jak row· 
azym przemyśle. ZPB im. Staliba nież o realizacjri omawia111ej uchwały, 

Po dłuższej' dyskusji postanowio· są dwa, ale - zepsute. 
no objąć inicjatywę, warsztatu · me ~ Trzeci zegar znajduje się w ppr
chanicznego cały za.kład. Uzgodnio- tierni, lecz korzystać z niego nie spo 
no, że każdy kierownik będzie co· sób, ponieważ zbyt dużo czasu za
dziennie składał raport z wykorzy- biera schodzenie z trzeciego czy 
stania dnia roboczego przez siebie i czwartego piętra. 
podległych mu pracowników. System 
ten zastosuje równieź całe biuro te- W tycq warunkach ropotjl przebi111· 
chniczne. ga na ślepo: nie wiadomo nawet, kie· 
Usunięte zostało jeszcze jedn-0 nie dy maszynę omieść. 

dociągnięcie, a przodownicy pracy Czy kierownictwo zakładów aie 
zyskali pewność, że owoców ich wy- zdaje sobie sprawy, ile szkody pr;i:y
siłku nie będą pomniejszały mniej nosi i jak utrudnia pracę brak zega• 
świadome jednostki. I rów? · 

E. Knapik B. Zielińlka 

Elektrownia ZPB im. Rewqlucji 1905 „ 

Most im. Lucjana Rudnickiego 
Sulejów - to niewielkie miaste.. ców swego rodzinnego miasta, ale bót i. robotnicżą załogą stanęła ~ź I czym charakterze naszego socjalisty 

czko. Przed wojną rozwijał się tu Sulejowem interesował się nadal, ba niewykonania robót w termm1e, cmego budownictwa mówił na uro
przt:lmysł drzewny i dymiły piece odWiedzał często dom rodzinny, brał przewidzianym planem. czystości otwarcia L~cjan Rudnicki 

udział w życiu miasteczkjl, chodził -:- Ludzie ~ał.oduszni utr~ywa- kt?rego . imieniem nazwąny most bę 
wapienne, produkujące wapno sła- na budowę nowego mostu, wdawał li, .ze ~dopnie, Jak przed :-vo3ną~ bę- dzie słuzył, jak wszystko w Polsce 
wne na całe województwo. Pod - się w rozmowy z robotnikami i ob- d~e się wlokła. budowa. 1 sule3ow- Ludowej, sprawie postępu i pokoju. 
cząs wojny okupant przetrzebił O- serwował postępy ich praćy. sk1eg~ mostu me ~da się po~taV:ić !'Ja. sam nie dokonałem niczego 
koliCZQe lasy, w Sulejowie zamarł - Trzydzieści lat czekałem na tę w krotszym terminie - powiedział wielkiego" - napisał Lucjan Rudnic 
przemysł drzewny, w pewnym stop budowę - zwierzał się wielkiemu Wiceprzewodnicz~cy Wojewódzkiej ki W lis~ownym podziękowaniu za 

entuzjaście budownictwa, st. majstr-0 Rady Narodowe3, tow. Kucner, na pr~pozycJę MRN w Sulejqwie: na
niu uległa zahamowaniu pr-0dukcja wi Kwiatkowskiemu. _Przeszło dwa uroczystości otwarcia mostu (28 sty- ~ania nowego mostu jego imie
wapna. dzieścia lat zwodzono nas próżnymi cznia br.). A~e .cl. którzy tak myśle- niem i nazwiskiem. _ !'Napisałem tyl 

Miasteczko, powazn1e zniszczone obiet nicami, a teraz pa1ll'zeie: stwo- li, zapomnieh, ze na budowie pracu lro książkę o ciężkiej drodze klasy 
w czasie działań wojennych, prawie rzyliśmy Rząd Ludowy i już w pierw ją .nie ~Urn ~aszyn~, lecz i ludzie, robotniczej do swego wyzwolenia 

łk szym roku Planu 6-letniego rozpo•'""' świadom.i swe3 pr~c?-, robotnicy. społecznego i narodowego. Lecz ta-
ca iem podupadło. t t 'ani 1 . ki ....,.. To wła!n1e zaimc3owane samorzut kich książek będzie coraz więcej w 

Rozmowa z mieszkańcem Sulejo- 0 s a_wi e su eJows ego mostu. nie prz~z robotników gr:u~owe wsp~ miarę podnoszenia się naszego pozio 
wa, rozpoczęta na jakikolwiek te- Umacniał się wśród ludzi projekt zaw~dn1~two pr;i:ezwycięzyło opóz- mu kulturalnego i dobrobytu. Po-

nadania nowemu mostowi imienia niame się robót. dobnie wyl-.uduJ'emy dużq „łaAkich 
mat kończy się nieuch„onnie na jed L · R d ki p· Wś ód b j t i j ł i I' • " ' uc3ana u nic ego. iętrzyły się r .z ro arzy za n c owa ~e dróg i silnych ·mostów, po których 
nej, ciągle aktualnej i interesującej na brzegu rzeki. zwały zwOi?nego bu Józef. Pawelec i Leski, których ~ na nową wi~ przyjedzie samochód 
sulejowian sprawie, na „Starym i dulca, przystąpiono oo drugiego eta- pa osiągti.ęła l17 proc. normy, wśród i traktor". 
Nowym". - książce, w której Lucjan pu bud~wy. I. wtedy wy!ooiły się 1cteś~ów - Jaworski, $~wiński i Ba Obok nowowybudowanego mostu 
Rudnicki zawarł duży rozdział ci.zie przed k ierownictwem roboi pierw- łe.ck1. Grupa· cieślów osiąga~a w cza w Sulejowie już niedługo stać bę-

sze poważne trudności. s i~ budow~ Hl9 proc. noi'my i o cztery dzie stary, drewniany most, który 
jów polskiej klasy robotniczej, swe- Ludzie przy budowie pracowali su tłm .skróciła swe prace, przy. ~Io- w czasie każdego przyboru rzeki 
go własnego życia i związanego z miennie, gorzej jednak było z na- wamu cz~ścl mostµ . R~wniez 1 gru. gro~ł okolicznym mieszkańcom przer 
nim życia jego rodzinnego miasta rzędziami technicznymi, :i.le praco- P~ montazow_a . przyc~yniła s~ę znacz wamem drogowej komunikacji. 
- Sulejowa. wały kafary i pompy. Potem ścian- me d~ przyspiesz~:a t~r~mu ~- O obydwu mostach powiedział któ 

Kiedy w maju j czerwcu ubieg- ka cienkoszczelna patrafiła pod ~onarua robót. W~r~ i;ii~J ~róznił qrś z mieszkańców Sulejowa: 
lego roku przystąpiono w Sulejowie pierwszym filarem na zamuloną na się ro.botnik Kaluzy~ski 1 Piotr. O- - Tak, jak ten nowy, mocny 
do budoWY nowego mostu drogowe- dnie rzeki karoserię zatopionego sa ~':odm\!.:, m.ałorolny _ chłop z powiatu most jeS't . przeciwstawieniem tego 
go, wśród mieszkańców uwiecznione mochodu. Trzeba było zrobić dodat- piotrkowskiego. !tarego i słabego, tak nasz l.lsttój jest 
go w literaturze miasteczka począł kową ściankę, dokonać dodatkowe- W dniu otwąrcia nowowybudowa- przeciwstawieniem starego, spróch _ 
kiełkować pomysł nazwania budo- go betonowania. Podobnych nie- nego mostu, na uroczystej akadęmii, niałego ustroju kapitaliS'tycme~o. 
wanego mostu im. Lucjana Rudnic- przewidzianych przeszkód zdarzało zorganizowanej przez ORZZ, wręczo z. N. 
kiego. Miał to być WJl'aZ hołdu i się coraz więcej , coraz bardziej opóź no im odznaki przodowników pra -
wdzięczności, złożony pisarzowi w po niało się tempo robót budowlanych. cy, dyplomy Uznania i premie pie-
dziękowaniu za jego literacką pt;i- Zainicjowane międzykafąrowe niężne w WYSOkości 200 i 240 zło-
cę. współzawodnictwo, nie udało się. tych. . 

Lucjan Rudnicki przez długi czas !Znów zawiniły zużyte, źle pracujące koWdyokonarue b~dowy9 n:iesiostu ~ re-
. · dżi ł śl · szk ' p ed ki · tw r wym czasie, rm ęcy, mo-

nie wie a o pomy e rme an - maszyny. rz erowruc em ro żliwe było jedynie dzięki grupowe 
mu współzawodnictwu, dzięki świa
domości i wy$iłkowl pracujących 
przy moście .robotników, których 
pracę cechowało niezwykłe poczucie 
odpowied.zialnosci. Bo jakże np. fna
czej okr~lić można pracę Zdu1· 
ski ego? · 

Niefrasobliwy referent 
s~kolenja zawodow ego 

szczyć lub zabierać sprzęt do pracy, · 
a nawet własność prywatną robotnic. N1'eporZQ'.dki w świetl icy 
Zdarzały się już u nas kilkakrotnie 
wypadki kradzieży mienia państwo- t 6dzkie Zakłady Przemysłu Gumó- I 
wego. 20 bm. skradziono 5 rolet z wego posiadają świetlicę, służącą za-1 
okien oraz 3 żarówki. Rozbito rów- razem za pomieszczenie dla stołówki. 
nież 9 szafek, z których zabrano far Po wejściu do tej stołówki odnosi się 1 

Zdulskiemu brak było jeszcze tej 
rutyny i pewności, którą posiadają 
robotnicy dłużej pracujący przy 
podobnych robotach. Zdulski dopie 
ro niedawno ukończył kurs clla beto 
niarzy. Przy budowie sulejowskie
go mostu po raz pierwszy spróbował 
swych umiejętności, ale chwilowe 
braki w swej pracy postanowił zwal 
czyć przez pilne i sumienne wyko -
nywanie obowiązków. Kiedy WYPad
ło mu opuścić na pewien czas pracę, 
zgłosił się do kierownika robót, Si
leckiego i oświadczył: 

Od połowy stycznia miał się u nas 
w ZPB im. Armii Ludowej rozpoczać 
kqrs szkolenia zawodowego dla pod
majstrzrch. Zgłosiło się sporo kan
dydatów, lecz do chwili obecnej nic 
nie uczyniono w tej sprawie. A prze 
cież na naszym odd·ziale mamy uru
ch?mić młodżieżowe zespoły produk· 
c:{Jne, które będą w pełni odpowie
dzialne za produkcję i wykonanie 
planu. Na oddziale tym potrzebni są 
majstrowie - młodzieżowcy. Ti·zeba 
ich zatem szkolić. Większość młod11:ie 
towców wyraziła szczerą chęć do 
na1,1ki. A r eferat szk-olnictwa zawodo 
wego milczy-. Dlaczego? 

]an. Witoszczyk 
ZPB im. Armii Ludo\Vej 

Oddział II 

tuchy robotnic. wrażenie, że nie była ona sprząta-
W tej sprawie układaczki z nasze- na co najmniej od pół roku. Sala ta 

go oddziału zwróciły .się do kie- bardziej jest podobna do wielkiego 
rownictwa oraz rady zakładowe1 o śmietnika, niż do lokalu świetlicy. 
podjęcie stanowczych kroków w ce- · Interpelowany w tej sprawie kie
lu ujęcia szkodnika. Trzeba jednak rownik świetlicy tłumaczy owo za· 
stwierdzić, że wspomniane czynniki niedbanie brakiem sprzątaczki. Liga 
nie wykazują dostatecznej energii Kobiet i ZMP miały zająć się zapro
ani inicjatywy w tym kierunku. By· wadzeniem tam porządku, ale wszvst 
ło by wskazane, aby drzwi do ukła- ko to skończyło się na postanowie
dalni na naszym oddziale zamykano:> niach i obietnicach. Ciekawe jest, 
na noc. Konieczne jest również, by jak długo rada zakładowa ma zamiar 
każdy z nas zwrócił baczną uwagę na zachowywać w tym względzie „wy· 
działalność szkodnika i dopomógł do niosłe milczenie". 
zdemaskowania wroga klasowego, I Irena Artyniak 

Robotnice grupy tow. Mendasłl• Łódzkie Zakłady Przemy~łu 
ZPB im, 1 Maja. GumowegQ. 

Przodownik zmian.owy, palacz z Huty Kościuszko, tow. Mróz (na zdjędu) jako 
jeden z pierwszych podjął apel łódzkiego palaczn tow. Chajta. Oszc::iędrioścj.o
W)'. system. spal.ani.a miału węglowego przyniósł jeszcze w ubieglpn roku 

wielkie oszczęd11ości. 

- Nie zapisujcie mi nieobecności. 
Wrócę i odrobię stracony czas. Nie 
chcę mieć ańi jednej nieprzepraco
wanej godziny. 

I wykonał swoje zobowiązanłe. 
Betoniarz Zdulski nie ma za sobą 
ani jednej nieprzepracowanej przy 
budowie godziny. Lecz n ie tym chlu 
bił się w dniu otwarcia sulejowskie 
go mostu. Licmie zebranym miesz.. 
kańcom Sulejowa mówi! o świado
mości, którą kształtowała praca na 
budowie. 

- Na przykładzie naszej pracy -
mpwił ..:.. zrOZ\łmiałem, czym jest na 
prawdę współzawodnictwo, jak wiel 
kie osiąga . się dzięki niemu wyniki. 

O pokoju. o pokojoWYm twór 

Wyróżniony racjanałizator 
Ob. Tomasz Kępiński pracuje, ja 

ko majster w skręcalni Zakładów 
im. Okrzei, gdzie zasłużył się dobrze 
w dziedzinie usprawnienia produk· 
cji i zwiększenia wydajności ptacy. 
Udoskonalił on system zasilania 
maszyn, z których wiele, zdawałoby 
się już przestarzałych i nie nadają
cych się do pt-0dukcji, dQskonale wy
remontował i przerobił. 

Za swój wysiłek racjonalizatorski. 
ob. Kępiński został o!!'tatnio wyróż
niony. Otrzyma w najbliższym cza· 
sie o:lzn!lkę rllcjonalizat~a produk· 
c~i. 

A, Misiulc 
ZPB im. Oknel 

.-
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:Ożywić dzial.alnośi! .Narada wyłwórCza Tkqlni ·.c 
Międzyzakla~owego Klubu Racj·onalizatorów Pabianuchich ZPB 

W tQmasrowskich fabrykach w 
r-0ku 1950 w porównaniu. z roki€m 

. 1949, znacznie wzrosła ileść zgło 
. szon;y-ch i zatwierdzewych wnies
ków racjonalizatorskich· Przyczyni 
ło śię to ,nie tylko do obniżenia 
kosztów włas:rt:ych produkcji, ale 

.. również, jak na przykład w Toma 
szowskiej Fabryce Filców Tech
nicznych i w Tomaszowskich Za
kładach Włókien Sztucznych, do 
zwiększenfa. bezpieczeństwa i hi
gieny pracy. 

W większych fabrykach zorgaru 
zow.ane zostały kluby racjonaliza 
torskie. Trz·eba jed~ak stwier,dzić 

· że mimo wzrostu ilości racjonali~ 
zatorów, istniejące kluby nie speł 
niały dostatecznie swej roli. Nie po 
trafiły one planu swej pracy pawią 
zać z bieżącymi zagadnieniami pro 
dukcyjnymi. Niedociągruięcia te w 
większości wypadków wwlywały 
z braku należytego zainteresowa 
nia pracą klubów ze strony dy
rekcji fabryk i rad zakładowych. 

W związku z tyim, w czerwcu 
ub. roku powołany został do życia 

t • } a lerowru Zla U OW. . U ""ros1en -nie było wykorzysta. Międzyzakładowy K:lub Rac3'onal!i, .nie nawiąza9: kontaktu z robotni· Kil·ka dni· temu w oddz1·~1e tkal- K. 'k Odd · ł t Mik I'· · 
z~ orow, który mia stać się ośrod kami tomaszowskich fabry~, przez 1ni" c odbyła się -narada wytwór- cie zło.żył sprawozdanie za mie~ n,ych). 
k1em meto~ycznym dla poszczegól co nie mógł spełnić wyznaczoneJ·; cza, w które]· brali udział wszy' s- siąc t ·cze' Pl t ł k n h kl b · f b s Y n. an zos a wy ona- W czasie narady poruszano 

·~c u ow . a rycznych or. az mu roll ośrodka metodycznego. cy robotnicy z pierwsze]' zmiany. ny przez odd · ł 82 ł · 1 zia W proc., a sprawę złej osnowy oraz wSka-
·mrn opracowac P an u.splr'awmeń O niewłaściwym stulu pracy za- Ob. Merecz, przewodnd.czący ra prze dd · ł tk l · C 9·3 zg d t b · ·1- z 0 Zla a m w proc. zano na złe skręcanie nici. Pod-

0. ny z po rze ami temaszow- rządu klubu haJ'le' p, 1·e1· s'wi'·a' dczy dy zakładowe]·, wskazał na to, z' e Na tal' n1'sk1' p oc t k · 
k h f 

:1.. ~ r en wy onania kres'l1'l" to m1'ędzy i'nn'ym1· o'b. ob. 
s ie a'1:1ryik f kt · k · 6 · · · r h 'ł d · t 1 ł ł ·• 

.. 
· a , ze w o res1e -m1es·1ęcy od · uc wspo za wo me wa w1n1en p anu wp ynę a duz' a i'los'c' zacho A d · k Kł s . - n rze)ews a, os i okonta . . 

Na pierwszym zebraniu ·Między były się zaledwie 3 zebrania za- objąć całą załogę tkalni C. r.owań robotników, (około 7 proc. 
zakładowego IG.uhu .p0wołano za rządu, na których n ie omawiano ------------------------------ Mierownik Czapla podsumo:wał 

· h · · · dyskusję, przyznając, że przędza 

rząd oraz trzech opiekunów wy- spraw zw1ązanyc z umasowie- ·za111·sy na ku~s- y przygotowawcze b . . "' . 'kwali.fikow h „ , ' . niem ruchu racjpnalizatorskiego o ecme pos1aua 1eszcze pewne 
. anyc . maJstrow, dyzu w zakładach pracy. Nie opracowa braki, ale ulegnie poprawie, gdyż 

ru)ących w klubie przez 3 dn,i w no równi eż planu pracy klubu. Nie • J • , . oddział ·przygotowawczy zobowią 
tygodniu w celu udzielania infor zorganizewano teź pogadanek i na wyzsze ucze nie zał się do~t~rc~ać właściwą osno-

macji :i. pomocy zgłaszającym się ~dczytó": na ~e:nat ruchu , ra~jona Zarząd Miejski ZMP :w Pabiani- stępujące dokumenty: ś:wiadectwo wę. 

robotnikom w sprawach racjonali hza~ors~ego i Jego ~naczema 'VI'.' ·cach, jak również koła fabryczne szkolne, własnoręcznie napisany ży 
zatorstwa. reahzaCJl Plfi.nu .6-letmego. Do teJ ZMP rozpoczęły przyjmowanie za~ ciorys, opinię organizacji mło\:łzie~ 

. pory lokal Międzyzakładowego pisów na 2-letnie Studium Przygo~ żewe}; opinię wydziału 1Jersonalne-
.od tego czasu · minęło , pół roku. Klubu Racjonalizatorów pozbawia I towawcze na . wyższe uczelnie. O go i rady zakładowej, świadectwo 

Międ~yzakładowy Kl~b Racjonali n.y jest nie ,tylk? odpowiefilnioej iloś jprzy,jęcie na Studium mogą się- ubie u.rQdzenia, zaświadczenie o stanie 
zatorow W tym okresie nie spełnił C1, urząd~en ~)lUrowyc~ i rr.zy~o I gać najbardziej aktywni członkowie majątkowym oraz świadectwo fekar 

Dyrektor tkalni ob. Maślikow· 
ski wsJrnzał, że aby Wykonywać 
w 100 proc. bazy akordowe, nale 
ży bardziej niż dotychczas żyć za 
gadnieniami produkcji. 

G. 
pokładanych w nim nadziei. Co ro"". kresl~rs~ich,. ale irown1ez ~ue ZMP i przodownicy pracy, młodzi skie. 
prawda, opiekunowie · pełnili dy- po~iad.a bibb?t~ki . techn7czneJ · z robotnicy i chłopi. Zapisy przyjmowane są codzien~ K" d b d · ' · ·. łl 
żury i udzielili 2'0 porad dotyczą- d~1~dzmy wł?~1enmctwa ,1 mecha Na Studium Przygotowawcze nie do 20 lutego włącznie. Nauka, 18 J Q Zie SWl3 0 
cych ulepszenia produkcji, jednak n~k~. A przeciez wię~zośc uspraw przyjęci będą młodzi robotnicy i internat i wyżywienie są bezpłatne. W sklepie PSS „Społem"? 
;lość zgłasza3·ących si . 'b • b ł men w tomaszowskich fabrykach chłopi w wieku od 17 do 27 lat po Dla słuchaczy przewidziane są sty-
" ł t k d · ę 0.so . .Y ~ dotyczy tycłi dzi<edzin techniki. ·siada·i·acy ukoń~zone 6 klas szkoły 
ma a w s osun u o ogolneJ iłos d • . peridia. 
ci racjonalizatorów tomaszowskich Winę za ten stan rzeczy w zńacz po Ksta;odwe!. S d' . .„ ł Bliższe informacje uzyskać ,. moż-
fab k w 'k ł t t · d nym stopniu ponoszą dyrekcJ·e an Y act na tu mm wmni zg a · ry . ym' nę o o z ego, ze o , · z d · ·· M· · k' na w Zarzadzie Mie1'skim ZMP 

PSS ,,Społem" w Pabianicach 

, eJ pory Międzyzakładowy K1ub a ry • tóre nie wykaza·ły naj ZMP, względme u przev\rodniczą- przy ul. Bagateli . oraz w zarządach t 
. . f b k k szac się :w .arzą zie 1eis 1m I · · . .. 

-----------·---...,..f;..-------------- mmeJszego zai'nteresowania dla cych kół fabrycznych i złoiyć na~ fahrycznych ZMP. 

uruchomiło sklep z. pieczyV,rem 
przy ul. Nawrockiego. Sklei;> -pro
wadzony jest przez PSS „Społem" 
już od kilku miesięcy, jednak do 
tego czasu nie ma jeszcze w skle 
pie światła elektryczneg<)-i ekspe 
dientka sprzedaje· pieczywo przy 
lampie naftowej. 

-----·--------'zrasta Czytelnl•ctwo· na wsi działalności klubu. Nic też dziwne 
Il go, że Międzyzakładowy Klub 

Jednym z czołowych zadań wadzone także biblioteki w Probo- R~cjon,alizatoró~ l iczy zaledwie 
49 ·Mecz ó mistrzostwo klasy A w hoke1'u 

:U:wiązku Samopomocy Chłopskie)· h W I Rak cz onkow, podczas gdy w fabry- ~ . - . , 
szczewicac • 0 i owej, Sza- kach tomaszowskich znajduje się . J. ~. . .. : 1 _ · . 

jest upowszechnienie kultury i ośy,ria toni, Bąkowej Górze, Bogdanowi- znacznie większa ilość robotników, . W medz1e.lę , dnia 28 on'.. ,'.db).~ t Gra .od samego początku była c1e 
ty na wsi. Zadanie to realizuje cach i Sulmierzycach. Niestety ·ist- kt, d k 

1
. · . „ się na lodowisku ZKS „Włokman- kawa 1 prowadzona w szybkim tern 

ZSCh upowszechniając czytdni- nieją biblioteki, których praca nie orzy 0 ' ona 1 usprawmen. w Pabianicach mecz hokejowy o pie. Jeden z ataków gospodarzy za 
ctwo poprzez masowe uruchamia- stoi na właściwym po?iomie. Przy 

1 

Również za mał-o zainteresowa mistrzostwo klasy A. W 'Ile,::::::> ·! kończył się zdobyciem bramki przez 
nie bioliotek wiejskich . . Rozwija się czyną · niedociągnięć jest często nia wyl{azY>yała pracą klubu Po J tym spotkały się drt,1żyny Zf<S „Ko I Raczyńskiego. w parę minut potem 

· siec bogato zaopatrzonych biblio- brai.t bibli~tekarza ~ra~ poi:nieszczeń wiatowa ~ Rada Związków zawado lejar~" ~Ło;~icz) i miejsccn-~y ZKS /wyrównanie zdobywa Wcisłowski. 
tek. Coraz więcej przybywa czytel na czytelme. Bywaią 1 takie wypad wych i poszcze~ólne rady zakłada- „Włokmarz . •1 Al · dł t · · „ 
ników k' · · f k · 'k' G . · b · p . k . . . . . "' me ugo u rzymuJe się wymk 

· . 1, ze me ma sza na s1ąz 1. mm we. Podczas ostatnich wyborów do o cie awei 1 emoqonui ące i grze, ' . ~ . . 
Poza bibliotekanu uruchamianymi ne Rady Narodowe winny pomóc . zwycięstwo odnieśli gospodarz<.> w remiso:wy. bo Cybulski pięknym 

· przez Wydział Oświaty Wojew. biblintekarzom w znalezieniu odpo- gr~p związkowych w_ to~as:ow.- stosunku 7:5 (2:1, 3:3, 2:1 ). strzałem zdobywa drugą bramkę dla 

Wydział Gospodarczy PSS „Spp 
Iem" zł{;~ł w spółdzielni „Elek
tron" zamówienie na zainstalowa 
nie światła w sklepie. Nr 89 we 
'wrześniu t1b. r . .Jednak spółdziel
nia „Elektron" w ciągu czterech 
miesięcy nie wykonała zamówie
nia. Czy to nie nazbyVwplne tem 
po pracy? 

R.ADIÓ Rady Narodowej powstała w wuje wiedniego lokalu na czytelnie, w skich fabrykach, .racJona iza orzy DrużynY, wystąpiły w następują- „Włókniarza". Wynik meczu po 
wództwie .bogata sieć bibliotek uru których wprowadzić by należało ze os~ro skr~~ykowah dotychczaso;-rą cych składach: ZKS „Kolejarz" - pierwszej tercji brzmiał 2:1 dla go-
chomionych przez ZSCh. W stvcz społy dobrego czytania. W ub. ro działalnosc rad zakładowych za ich Jaworski (Rutecki). Wa?ilewski, d _ Program. na l'zwartek 1 lutego bt'. 
niu 1950 roku w :województ:.Vie ku istniało :w województwie 165 zbyt małe interesowanie się rozwo Pawlata, Zułma, Grzechociński. Za spo ar ... y. 11.50 „Glos . 1nają kobie,tiy". 12.04 

łódzkim znajdowały się zaledwie 94 zespołów dobrego czytania. Zajęcia jem ruchu racjonalizatorskiego w łuski, Wcisłowski, M;iliki1'wicz i Druga tercja obfitowała w dużą Dziennik. 12,30 Audycja }fi wsi -
biblioteki wiejskie, ilość ich do w zespołach odbywały się jednak fabrykach (bie) Mróz. ZKS „Włókniarz" !-.. Mar- ilość strzelonych bramek. „Kolejarz" reportaż W. Dryg;asa pt. „po dekre-
końca ubiegłego roku wzrosła o n· e 1 · B k b ł t k' · ·ak (U · k') N k' 1 W l zdobywa w tei· terci·1· prowadzen1'e cie". 
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Przerwa. i
3
,
3o Aud. szkol ter gu arme. ra yo częs o ie cm1 znans i · Y te • 1l - ri'a dla klas 'III CIV - ;;1;v>--ostatnicj 

191 . . Obecnie w 285 bibliotekach · rowników zespołów i lokali na zaję Z.e~rania kiewicz, Cybulski. Łukasik! Raczyń z dwóch kolejnych strzałów -Grze- chwili" _ słuchowisko. 13,50 (Ł) 
wiejskich ~najd_t* się r( :4,3.112 , .. tO«" cia .... , -Wskutek .t:~go w.iele -zespulów , ski, N,Iaciapek. Nowicki. Miller. r.hocińskiego, ale w chwilę potem Muzyka polska. 14,15 Fragment nie-
mów. Z bibliotek tycb_ • .ko,rzysta ię, rozpad. ło. Ostatnio działa 135· f k' h PSS .Stai;_zyński, ·.Bartoszek i Kr,ze'rrtińsld. P,adaj9~ { bram~9ze strzałów· ta~od drukowanej powieści Weiskopf'a „U 
13222 ut I ,1_• w b' ł i .. _,,,.._; db db rm ·1f'ot.nr11 cz> ,~row~ I" . - '" "'' , . -1,1~~,_.;.J„Ol> d ' •1,. • W.'11, " zLh ' . • . . ~z,,.e.nrt!-OW.. u 1egym ·o zespuiuw~ o r~go - czytarl'ia~ ::rjmu " lL '\.I~ · ·v · •I•\ "° u .· Najlepszym~ ;zawQ'*''"''f>ł,ll. ,w 1'U· p1!"0Ji.!Jrf;, · ,,ó~l,'liJjlrza :::. .l/V'tYWf?-mi p1·ogu nowego ·dnia"- 14'.'3-0 · K~rrcert 
ku btbhotek1 wypozyczyły 322:950 ją one 1.766 osób. żynie gości był Zułma. a niewiele b:r:.;.irµ,ęJc są: B.ac:zyński, Łukasik':.i ~CY dla klas licealnych.. 15:00 -- M11'.?t-yka. 
książek. Czytelnictwo przedstawia- Stwierdzić należy. że dotychczo· W tyc~ dniach. rozpoczynają ustępował mu Grzechociński. Z dru bulski. Wynik drugiej tercji ustala 15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych 
ło się następująco: Każdy czytelnik sowa praca ZSCh na odcinku um<' się zehrania komitetów człon· żyny gospodarzy wyróżnili się: Mar Zułma, zdobywając czwartą bnm- - „śpiewamy piosenki" . 

15
·
50 (Ł) 

korzystał przeciętnie w pierwszvm sowienia czytelnictwa miała ·1hck kowskich przy wszystkich sk1e· ciniak w bramce oraz Nykid i Cy- kę dla gości. Wynik po dwóch ter !~~. ~a:;~ka_mu~krc:nf~niJ;;.~~z~f'~ 
kwartale ubiegłego roku z 1 książki. osiągnięć i braki. Kładziono nacisk pach f?SS w Tomaszowie Maz. bulski. cjach - 5:4 dla „Włókniarza". Uniwersytecie". 16.15 (Ł) Muzyka 
wk drug

1
im z 3k książek, w trzecim na ilość =akładanych bibliotek, nie Tematem zebrań będą sprawy W trzeciej tercji Miller zdobywa 16.25 (Ł) Opow. Mikołaj.a Iljina 

warta e w o resie prac żni:wnych dbając o stworzenie dla · nich właści · d h szóstą bi:a!J)kę dla gospodarzy, gos P\ .. ,Jak ~~wniej ludzie _jerlli". 17.0? 
czytelnictwo książek spada. Na wych warunków pracy. Za mało związane z zaopatrzeniem skle· O~łoszenia ro · ne cie rewanżu ja się zdobyciem piąt<>j '\\ iadomosc1 popołudniowe, 17.0:i 

czytelnika przypada w tym czasie za1'eto się przygotowaniem kadr bi- pów w artykuły spożywcze i prze b k' 'z ł w 'k · .,Odpowiedzi fali 49". 17.15 Mozart: - ram I przez ~ m~. )'Ili meczu I Kwintet Es-dur. !7,45 Radiowy Po· 
jedna przeczytana ksiątka. W bliotekarzy i systematycznym ich mysłowe oraz omówione zostaną ZAGINĄŁ blok ra ZGUBIONO legii, n~ 7:5 dla „vv:łokmar~a ustala Ma radnik językowy. 18.00 (Ł) „Od na-
czwartym kwartale liczba wypoży- doszkalaniem. plany pracy komitetów na naj - chunkowy za rok Ubezpieczalni Spo- ctaszek. Pada ieszcze iedna bramka, szych korespondentów". 1&.10 (Ł) 
czeń książek wzrosła do 3 książek Czytelnicty10 na wsi rozwija się 1950· Zakład ślusar łecznej Bartkiewicz zdobyta przez Łukasika dla gospo- ,,Słuchamy muzyki". 18.45 (Ł) „Mń 

l k 1 ł d k k i 'bliższy okres. ski, N adrzecma Danuta. Żtiko•"a na czyte ni a. pomyś nie, m o zież wiejs a ja 24_26 w Tomaszo- . . ·· darzy, aie w 20 sek. po końcu spot wimy o sporcie". 19.00 „Wszechni-
Jedną z najlepiej prowadzonych starsi w pełni zrozumieli jak wiel- W piątek 2 lutego br. 0 godz. wie. Kamiński Wi 110 Pabiamce. kania. ca Radiowa" - wykład z cyklu: 

jest biblioteka w Andrzejowie (pow. kie korzyści przynosi przeczytana 19-ej odbędzie się zebranie Ko- told. 10 26 (W. A.) „9P~z0,yroLdak" . . l9.20 kMuzyka ~t~~?wa. 
łódzkim). Prowadzi ją ob. Muszyń książka. Nasza Partia i Rząd dba- mitetu Członkowskiego sklepu 

1 
· e cJa języ a rosyJsinego. 

ska. Zna1'du1'ące się w bibliot·~ce i·ąc o podniesienie stopy zy· ciowtj 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Kon· PSS Nr 13, przy ul. Armii Czer- " c • t ' ł k • cert. 22.00 ,.Uciekinier'' - fragment 
książki są należycie oprawione, za robotnika i chłopa troszczą się rów wonej 20, 3 lutego _ 

0 
g-odz. Z Y ] eS eS CZ 0 n 1 e ffi poematu Pablo Nerudy. 22·.20 Kon-

inwentarzowane i odpowiednio prze ·nocześnie o ·podniesienie poziomu • cert Chóru i Orkiestry PR. 23.00 

h W 
. k .. k d . . d . k lt 19-eJ·, . zebranie Komitetu· Człon- [ • • p •· • ' ł Z ł • 'l c owy;wane. ymiana s1ąze o - )~go wie zy 1 u ury. ,i I O' 1 r z y 1· a c 1 o o n 1 e r z a " Ostatnie wiadomości. ' 23.10 „Rozmo-

bywa się regularnie. Dobrze są pro J. GlowacTd. kowskiego skletiu PSS Nr 6. _ ~ -' '-" • wy muzycznelJ. , 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111lll!.9allll-lllllll!!llallll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-Jlll-llll ... llll-llll-llll-llll~llll-llll-ll 

I jeszcze jedno onieśmielało rębacza - j1ak ustosunkują się wo
bec jego zamysłu inni robotnicy? Od niepamiętnych czasów uważało 
się, że podwyższać produkcję - to. znaczy zwiększać zyski właś
ciciela. Prawda, ich kopalnia stała się ludowym przedsiębiorstwem, 
a]e przecież tuż obok znajduje się fabryka, należąca do dawnego 
właściciela. Takich prywatnych przedsiębiorstw jest jeszcze wiele 
w całym okręgu. Czy ludzie · pojmą różnicę, czy oce:qią właściwie 

;.ego postępek? 

procent normy. Dziewi·ęćdziesiąt procent górników tego odcinka 
z&częło przewyższać dzienne normy. Ludzie uwierzyli w swe siły. 

Kiedy Hennecke ustanowił swój rekord , nie uganiał ąlę wów
czas za materialnymi korzyściami. Rębacz pragnął tyl.k-o _ dowieść 
swym przykładem ' możli.wosci podwyższenia wydajności · pracy 
w ludowym przedsiębforstwie, wykazać, że jest to osiągrilęcicre
elne. W dniu rekordu· zarobił wszystkiego' 48 marek, ponieważ 
w kopalni do tej pory nie stosowano progresywnych oplc.it. A1e 
kwota dziennego zarobku Henneckego tak przekonywająco świad
czyła o konieczności ponownego rozpatrzenia całego systemu oplcit 
za pracę przodujących robotników, że natychmiast wypłyn~o za
gadnienie ustanowienia prog.r-esywnego wynagradzani.a w kópal
niach. To z kolei stało się nowym bodźcem do rozwoju ruchu Hen
neckego albo „Henneck~-Bewegung", jak zaczęto go nazywać 

w Niemczech. 

Wątpliwości rębacza je,szcze wzrosły, kiedy opuściwszy się do 
sztolni, dowiedział się, , że nocą z nieznanych przyczyn nastąpiło 
krótkie spięcie i wszystkie mechanizmy stanęły . Kto wie, czy był 
to tyillko zwykły przypadek, a może ktoś naumyślnie uszkodził 

przewody? 
W przeddzień wieczorem Hennecke wraz z elektrotechnikiem 

obejrzał przewody, motory - wszystko było w porządku . 

Rębacz-nowator nie umiał odgadnąć powodów awarii, która 
zagrażała jego osiągni ęciu . Upłynęła więcej, niż godzina na to, aby 
jeszcze raz sprawdzić mechanizmy, znaleźć i usunąć uszkodzenia. 
Ale podczas obiadowej przerwy Hennecke, rzuciwszy okiem na 
$WOją robotę, zrozumiał - rekord zostanie ustanowiony! 

Pod koniec zmiany, kiedy Hennecke, ukończywszy pracę. spra·· 
wdził umocnienie i przekazał wszystko w najlepszym porządku 
drugiej zmianie, przeprowadzono obliczenie dziennego wyrobku 
rębacza. Tirzykrotnie wymierzano ilość narąbanego węgla przez 
Henneckego. Trzy razy sprawdzano i nie dawano wiary:-Tego jesz
cze nie było w kopalni Karola Liebknechta! W czasie zmiany Hen

necke wyrobił 380 procent normy!! 
Dla nas, ludzi radzieckich, przewyższanie norm, rekordy pro

dukcyjne stały się zwyikłym zja~iskiem . Dawno już minęły czasy, 
kiedy Nikita Izotow, Aleksy Stachanow byli nowatorami dzi ałają
cymi w pojedynkę, inicjatorami szturmowego i stachanowskiego 

rrudu. Ale trzeba znać warunki w powojennych Niemczech, ażeby 
pojąć ogromne, rewolucjonizujące znaczenie przykładu Hennecke
go dla niemieckiej klasy robotni·czej, dla rozwoju gospodarczego 
radzieckiej strefy okupacyjnej . Sam ten objaw, inicjatywa zwyczaj
nego górnika, mogła zrodzić s ię tylko w wyn~ku ' poważnych· §oc

j·alnych przeobrażeń dei:,nokratyza~ji całego życia. 

Z rębaczem Hennecke zetknęliśmy się w dwa tygodnie po jego 

rekordzie. Bez przesady, można powiedzieć , że przez ten czas stał 
sl ę on jednym z najbardziej popularnych ludzi w Niemczech. Pisa

no o nim w gazeta.eh , zamieszczano jego .portrety, ale, co najważ

niejsze, zr:alazły si·ę tysiące jego naśladowców. Dyrektor ko.palni 

Melhorn, dawny rębacz i polityczny więzień hitlerowskich obozów. 

ten, który odprowadzał Henneckego do kopalni, z dumą pokazywał 
nam wykres wypełnienia planu. W pierwszej połowie październi
k a dzień po dniu wydobycie węgla pozostawało w tyle za planem. 
ale już w kilka dni po henneckowskim rekordzie ogólne wydoby
cie w kopalni przewyższyło sto procent Jeszcze większe sukce
sy osiągnąt odcinek, na którym pracował Hennecke. Po usta
;10wionym przezeń rekordzie wyznaczono go instruktorem pr~c 

górniC2ych. Po kilku dniach współtowarzysze rębacza: Dandman, 
Kussbaumer, Schonhorst, Milkschen uzyskali każdy ponad trzysta 

Zaledwie w przeciągu kilku dni utrzymał swój rekord elsnic· 
ki rębacz , Adolf Hennecke. Po tygodniu w sąsiedniej kopalni .,Mor
genstern" (Gwiazda poranna) rębacz Paweł Gunther wyrobił 608 
proc. planu. Pracował ·on w jednej z najgłębszych kopalń w Euro
pie, na głębokości 1150 metrów, przy temperaturze, dochodz_ącej 
35 stopni. Dzienny zarobek rębacza przy akordowej wypła~e 'wy
niósł już wówczas 363 marki, wobec zwykłego zarobku <1'5 - , 16 
marek. · 

Odwiedziłem Gilnthera w jego domku w osadzie górniczej. Na 
ścian~e , w jego pokoju, na honorowym miejscu widnieje dyplom 
: ~kordzisty, wydany Gilntherowi przez zarząd kopalni. Dypl.om 
r.ipi€wa: „Za wy,różniające się produkcyjne osiągnięcia, prz;yczynia
.iące się do wypełnienia planu dwuletniego, z wyrazami u.znam« 

, ; życzeniam\ szczęści a, wręcza się ten dyplom naszemu tc\.varzy
szowi, Pawłowi Gilntherowi". 

(d. c. ' n.) 
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